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'AP PR O BA T I"ó 

Jmprimatur. FELIX TURSKI Ca-
nonicus Metropolitanus Gnefhen : & 
Varfavien: ac Officialis Genera.lis Var-

favienfis. · ·• 
m. P· 

Ego infra fcriptus legi libellum cu·i 
titulus Rezolucya Sumnienia, nihilque in eo 
reperi c;:ontrarium S. Scripturre, bonis 
moribus, imo utilem effe faluti iudico, ac 
dignurn Typo exprimi, fi iis videbitur ad 
quos pertinet. Varf:die 12.0ćtobris 1758. 
Martinus Hafiowfki Soc: JESU.S heo-

logi~ Doćtor. 

UM A W I A .N_ IE -SIĘ · 
Penitenta Statyfly z f wo im Spawie• 

dnikiem 
Penztent -.Sta-tyfla mowi kończąc 

tp.owiedz{. 'Za te_Y za 4?1.'.1e. grzechy, 
ktOrych meparmętam zału.1ę, profzę 
-e -poku~ę y r?z~rz·efzet11~· , 
• Sp-0wiednik 11Z01ft: Jako me moznłl 
f;r.cżei·ze załewać za to, ·czego kto 
niepamięta, tak . barzieY, niefaczer;l 

I 

1efr pokuta z niedbałyn1. przygoto~ 
waniem. na fpo"wiedz) me pewne y 
rozgrz;efzenie. . . . 

_. P~ n-v.Comterazprzypomniał) tom l'rzy;• 
\vyznał,a)v refzcie iak fam~m.u_ BO- tow;\· 

GU wiadomo tak uę ob\Vlrnam. time M -
. . . BOGU po. . Sp:· m. Nie'dość fan~emu · wi04ic 

fpow.iedać. flę, iefzcze trzeba y Na::
n1iesnikom iego, . którym w Apo
.ftołach dał moc Bog \V cielony: ka„ 
mu odpuścicie grzecby,będą odpu
fzczone; komu zatrzymacie będą. 
· ~- . . -~atr?,"y:-; 



~)t4)(~ 
~atrzymane. Nie dość y przypo„ 
ronienia grzechow w ten czas, kiedy 
kto idzie do Kapłana, ale to przy1 

gotowanie wczeihe y fzczere ma być. 
iak więc bywa do fądu albo wielkiey 
kalkulacyi, bo tu Pan Bog poftępu„ 
ie z nami iako Pan y Sędzia łafka
wy' z f wo im winowaycą: Przyznay„ 
fię zbrodniu, źałuy fzczerze„ a wfzy-o 
ftkoć daruię. 

P. m: Nieieftemcizbrodzieńł alem 
z łafki Boźey Senator. 

Sp. To poprzyfi~gły Sługa teg~ 
Pańftwa. 

P. m; Prawda że rui częfto iako y 
tP.raz zawiia fię na myśl ow punkt 
Senatorfkiey przyfięgi; Q.uid quid no ... 
civi videro avertam. Alem fa teµ fkru„ 
puł dawno rezolwował fobie, że fię 
to w tym wolnym Paflftwie LJiŚ~ić 
nie może. 

Sp. m: A ną c6żhy ta przyfi~ga. 
poftanowiona była? 

P. m. Sama wolność rad nąfzych 
uwalnia mi fumnienie w tym punk· 
cie przyfięgi. 

Sp. rn; · lm więkfza wolność w 
radzie, tym pilnieyfaego potrzebu
ie il:arania do nakłonienia powf.zech· 
neyzgody na oddalenie iłego, nei 
zaś w tym \.lwalnia, P.111 

~)(5)("~ ' 
„ P. m. Chocbym ia tu był y Pa-

bem abfolutnym, tobyni _tego. ~i~
~av,1fze dokazał, ut quid quid noctvz vz-
dero avertam. a dopieroż będąc ilugą 
tylko y fynem Oyczy.zny. Puyge:-

Sp. m. To ilowo avertam oddalę,corowanic 
fzkodliwego Oyczy.Ż~1ie pofi:rzeg1ę •. do xady 
znaczy ufilne pro po.ff e ile mo~r10.sc.1, 
ftaranie, iuż to z kśiąg czytama, mz 
ż dyfkurfow ftatyfty~.znych zafią~a
iąc wiadomośći, tak w dalfzym iak 

w blizfzym pr.zygotowaniu do r~
. y, żeby ~o.Zna mowić fkuteczn~e 

e ze mnie ieft avertam oddalę, me 
tyle ia.Ko curabo. a~erte~e. . 
· P. m~ Toby m.ż m1eć wfzyfi:k1e 

interefsa za. nid 
·:;. Sp~· Choćby nie ~anić, ale t~n in

tel--es. ma być· iak w godności tak 
y w fiaranht naypie'rwfay. · .· 

P. 1n •. To. też to. nayprzedmefzy 
grzech nas" italezących do rady, że 
fię do niey iak należy niefpofobiemy: 
wyiąwfzy owe proine perory, po
witania kongreifow, powinfzowania 
ińcolumitatit,. kondolencye nad po
trzebami Rzeczypofpolitey, a fpo
fobow na to 1kutecznych nie 
pytay. Y tak fam fię do tego grze
chu przyznaię, żem nawet wyież-

A 4 ~a 
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dzai1!G na Seym,o induttryach.dobra 
pof po litego pie pomy$lił fzczerze, 
ale ~arziey o ptożney okazałości. 
y iey .utrzymaniu figury,_o wykie-
rowan1u prywatąych- int,ereffow, a 
czyrp.pręd~ey .do dolnu zap~:nnnia;' 
wfzy i;>rzyfię?~"- ba r z:al)i~dbawfzy., 

S_p: m. Ta.kie zamedba!lle dobro-. 
wolne grzech wielki~ -

P. m. A mnie fię zda prożna grze~. 
chu · hoiaż,11. B~ gdybyśmy to wfay-. 
fcy,a ile eop_rzyfięgH Hudzy t_ey Oy-,_ 
c_zyzny o dobro iey tak pilno fię
~arali, _toby nieżal razem przyłożyć · 
pro p~ffe ftarania~ ale ia _fam _ tylko, 
IDjlm fię t~go wazyć„ co ia .z.a b-ocian
świat cżyścić?·· · - · ' 

. Sp. ~· _lS.a~dy za _ fi~bie przyfięga„ 
11_1e za drugich. Da~by tylko PanBog 
tem,n wolnemu Narodowi . iędno-~ 
m~slną_ ~g~dę_ w r~~~c:l~, wf.za~ zgo-. 
4me w1du1ą Y. boGJai;iow feymuią- _ 
cych na. polu. _ : "' 

P. m. A unas. naywiękfay qziw 
ieneralna zg--0da; bo chocbyśmy fię' 
wfzyfc~ pqni~ yufitnie. ftarali o po-~ 
lepfzeo1e-dobr~,p~f P,olitego,to wfzy-, 
ilko zępfuie iedno Niepozwalam. 
Więc chyba ta Wolność zdan1i fię , 
za, qaypierw:f~ą - noc_ivum_ avertendum:. 

- y po- -
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'Y p·o_dobnom niegrzefaył naftępriiąe 
na nią w ~ublicznych dyikurfach, y 
przekłada1ącnad niąDoniinium abfolit
tum, albo · A11yfi:okracyą, gdzie więk
fza p,-ołowa kończy wfzyfikie rady~ 
· 8p.m: '!<>'przecię mnieyfzym grze• 
chem w dyfkurfach ten f'oment; bo ... 
by go podobno w publiczney radzie 
nie zćierpiano. Wfżakći to ni€'dar
~10 fię zowie złota w olhość, -iaką 
z~den, pod Słońcem narad niefzczy
·c1 fi-ę. A naybarziey że ta wolnoś6 
pomag~ db. zachowanla Wiary ś. w 
trm ~afńlWIE! w~dł~g F redrona:quam 
dm Ltber-tcts tamdtul(zdes. Jakoż- bron 
Bo_że powftania iakiey· fakcyi na 
W1aręś.,!atwiey byfię ieyoprzeć·az 
d?. ofr~tmego głofli nieppzwałam, a-
lllZ w1ękfzey połowie nieprzenaię- wol' 

ter w tey mierzeAtymhar.ziey niebe ~~:. 
fp1eci:ne rady w iednym abfolucie dz.ie 

ktory moż~ być zły nietyłko dobry. dobxa 

P. m:_ N1~ może być befpieczniey-
f~a W tar~ s. y przy niey -rząd do

· fiCo~alfzy,1ak. "~ Kośdele ś;a przecie.Z 
~ mm Monarchzcum regimen, od iedney 
głowy- Namieśllika ChryH:ufowego 
i;ządy pochodzące. 

• Sp. !~· Al~ tu przydany cudowny 
p1 zy\v1~y ze ta głowa naywyzfza 

,.8. 3 ieft . . 
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iefł nieomylvą w decy.zyach Wiary ś • 

. Y lubQ W ·czym innym · Papież iako 
~zfowięk pomyli4 fię 1nożę\ w rzą• 
4,a,ch atoli Kośdolą ś._1;1igdy, bo mat~ 
oblefo~cę~ ie bramy r>łekietne prze ... 
~iw nien;n;1 nieprżernogą~ y J>kt·o-. 
wą Wtar~ nie uftan.ię. · Jakięgo 
przywilei~ ątl,do\vhego t.ządy święc ... 
1'~ę y Kt-Qlen\va ntemaią, ale raq:ey 
jn,ny o.d l3,oga fp.ofbb przyrodz.ony, 
to, ię{ł~ i.e fa.rn qofkona,lf.ie. rżą dy „ 
g:dzte w\~cęy_ g;,ło.\y w rądzie, n.a ie.!!
dno, tlę· .zgo.dźt.. A. z-a tym. d,óJkonal":'
f~e. t~1'(1 \jfi;ąwy y trwa\fze„ bó ich1 

~a.deµ ąd_mienić o.iem.o?e. fą..m p-rzęż; 
fię„ aJe. tylkt>, broni~ lJlO?e, ką.zdy aż; 
d,o, o.{t~t;n,ięg_o. g-Jof\l, Q,ięp.o?Wala,m •. 
Przy tym. n.a..tu~a.h1e.·y wiary ś._ za-_ 
ch,0\.ya,iiJe w ty-rr1 l;>a.(iJl;_w~ę; ,?_dą._ f_i~, 
nayp_e.,ynie-yrze~. J 

f .. m.:r~wą.c;y w i.n.ny~h;~ńO:wach: 
chc.>Giaź ~bfoltitnycL:i.Wia.ra. ś„ ktoi:e; 
Mon,atchii ~.óścioJa; ś._ l)aśla~µj,ą, ·'!i 
zd.a,dtą (ię porzą<,'łnie~łZę .. we. W(zy-_ 
ftkie pp~tze_by, niz_ to. wol.n.e &r6le-. 
ft\\-~_ l) ,ąfze-,, na. 'G,elu. 'W tY.m poblicz-._ 
ney cęl~fJ:ity ' · Że. ],=>alfką niei;ządę1ii. 
ftoi. J.akźe t:ęl'.l bier~d cierpieć, a, 
niera.~:?ęy. i_ak_Q. ~p,,e{Vt!_m, p~biicurn od~ . 
dalić. . - S(?•. 

„ 

: ~)(9)(~ . 
1 Sp. m. Nier~ąd fzkodliwy oddali~ · 
pozwalam~ ą mniemal)y . wyrazu· 

_.tnieć,_ pcmięwa~ nim Polfką dotąd 
ttoi, Y {?;Wi~z.dy zdadzą fię niepo; 
tząd.nię ro.zrz.uco.ue 'p.o nieb.ie.a prze'." 
cię; w ntch :przed.itwn,y porz~dek 
\!kazbie trioc 8oik~. Tak dziwnym 

· \"ządem. fa(1fiwo i)afze. zda:ie· fię ba(-.. 
~ięy . wyi:-azac;· gwiaz.d.zijty, :ijnna-
. \Ilent l){i N i_ębie, y ctl,downą trwąłość 
Ko~ci9ł~ ś, na ~;iemI-1. anj.żeli ilm.e Na ... 
t;ody,, W. 15.~oryc;h 'l{irtUs, ex~ nęcej]itate, 
.t.,i.eqo.biz-o,woll)e. naślado,V,ąµ.ie. · lYlo-. 
J;l,a.i:cbJi; &.oś:ci,ęlney,_ ale.z m11su zpie„. 
\VolotJę~~· . p,ąd_dąf1ftwa. z·o~ć tę: o-. 

_ tn,yh;1ą tl.ofJmoąłoŚ'& w Qatui;ą}nych, 
. i;ząda.ch. w.i~J.u: :e~fJ.Qw, ąbfohJtrni:ch,~ 
~~9\:e. od~ 15..:o~dpł~. !;. Qd(tąpily, .. Wią-. 
tY Bogu,, Y.· ~ąmieśoic.zey- włąpzy . 
i~go, \iię<lJpfa~.z:ym~Jy.,Więc;ey w Dh:h: 
~~via.t \'\(id.zi: złych. '1).~olow· -y - T.y--

·\jąppw;.k~o17z.y. \yfzęlkim pot'ząd~i~ni. 
y zapor,t1Q~ęni~t;i1,, . barziey fW,emu. 
~ niz. podQ.ar)ych. fwoich fzczęścirt 
dogądzają,, tlofiątka.rni: ~ iJieh wycl-
~l)iQIJei):li ;, ba Y· 15.~wią fzafuią iak 
~hcą w zag.r,ap'i~znych woynach i. 
barziey Q.l.a Rawy fwoiey tJii dla.ich, 
}lo~17zęby. X tak cały prawię,świat 
W.i9~i, ~ · dziwi fi~ temu, że Polik& 

· i)ie-. 



~)(ro~)(~ .. 
• · ;ńterządem il:oi, to iefr niepofpolity1:i 

-rządem, ale ftoi przy Krolu f ':Voim. 
,y ora21 pr~y wolnośd Narodu, iedno-
niyślną radą y rządem obftaiąc przy 
-Prawy vViary ś. zachowariiu„aż db 

·:.oftątniego głofu nie~zwal~m. 
'. P. m. Prawda że wolno.sć nafza. 
-kaźdemu z nas miła,, y Wierze S •• 
·może być pożyteczna; ·ale y to p~- . 
\vna, że pny niey teraz łatwiey ie
·dnego przenaiąc abfoluta-, ktoryby 
-tamował, y zrywał nam rady, a tym . 
ezafem bezprawie fię dzieie prze-
·ci wne pod czasWierze ś. potr.zehu-. 
·1ące· Seymowych decyzyi; Ktoreż. · 
tu ex duobur malir eligendum czy utra
ta woJnośd, czy przy niey tak fako;"' · 
-dJiwy nierząd~ 
· S.nz. wolność wprawdzie fama przez · 
ftę dobr.a iako naturalna,ktorą P .I~og..:,. 
·w ludziach y w Aniółach fhvorzy_ł'· 
dła więkfaeyehwały- fwoiey,y chwa
l~bnieyfzey zaflugi nafzey, dobro.-. 
wolney a niepI'zymufzoney. Ta.k y
-wolność poHtyczna w rządach Pań:. -
fiwa,ehwaleb:tia iako fię rzekło złota 
wolność; · którey waloru. dodaie fa:-

. ma nawet wzmiańka iey utraty nie
:powetowaney: non cognofcitur- bonu~n 
1iifi amiff.um. Ale ,raczey abujit~, złe 

uzy-

~)( il.)(~:· I 

l1ŻY.\Y~lli~ w1olnoś~i,_ y ni~ła<l · fzko-r 
"dliwy znies4 kop1ęcz1~1e trzeb~, 
~włafzcza popi;zyfiężonęrn .fi:aranie1ri 
·"' P .. 11i: Ależbo · truduę . \.V raP,zje, X 
na famo wfpomnienje ab~.ri1~. wąlµó-
ści nafŹey' określeni~. . 

•. 

· Sp: m: Y owfZem łatwe db wyper.„ 
fwadpwania 15:~.żdcmq, fąmo l?rawo 
·~ati1ry wolności waf~ey, nietykaiąc · 
żadną oqmiana iey p1fapego praw~ . 

. • dz' ł . l'UW().. . P. 1v. R,adbym w_ie . 1a t.o prawo naf.zcy 
· natury wo1;19ści nafzęy.. " wol~o· 
. ' Sp: ·m~· 'to iefr, ~e mą "Qyć wolność m 
r:o~uą.~na . y fpJ~awłed,liwa, iaka. h.J;- ,. 
d.ziom. poczc-hvy1p przyH:oi. 
·. P.ni. Nic powinnieyfzego iako. że-~ 
~y wolnoś( qaf?a. ł?y,łą. r?zu.?ma w· 
fwoich racya!;t1,_y f prą\.y1edliwa W 
domawiąriiq fię tego·,.co 4ę ża.dqernq 
,prawu nieP,_rzeciw.i;brlę~y ty;lko. te; 
go dop_iłnować' w kaz.dyn.1 wolnym 
~łofie,_ ą nay.trudn.ięy '; 1Jpa1:ty_c;ł\., 
podczas . koą.trady~cyąct'!., . 

Sp. 'To y w tych u.waza.ć r~cy~; 
<(zy 1ł~fzna czy ąieiłufzn~;. b,o taka, 
r.acya .t~ki y walor wo.19os6, . . 
. P. m. A k.iedy r~ya wątpliw~;ta1', 

by t.eż ią f pra.wie.dliwie rozezn:;t~ "V. 
kontrądykcyi?_ . 

Sp. m. k.ie,dy ia ktp ~biię . w n1dz1~ 
-~ . t-a.k 
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'tak, .Ze komradicem przy farnym 
zofianie uporze bez racyi. . 

P. m: Toby w ten czas liberumve· 
·-ro było niegodne obfetwy. . 
• Sp. m. Jużci fam upor bez racyi 
mko grtęth ia\Vny hiegodzien ob
ferwy.-. . ( crofancfom„ 

P, „ m.„ Ał~~ to. libe~um veto , u nas fa
Sp .. ~n.:· Kiedy ratzona!e y ia na to 

t>ozwalam„ ale· bez. za.dney racyi fam 
upor· nie· mafz. czego święcić;, y o
wfżem, grzech wielki y iawny .. 

P .. m. A kiedym, ia dał· raoy·ą cboc 
).acx~ na poz0r ilufzną, . dpś'ć że. rationale· 
pia.z· veto to iużem przv n;m .., ' r. h: ~cy l.'l~e- . ' · • . ·-v..· ~ ~.a. 1Ul1h.uę-.. 
~Q~.i<. mu wolnt{, 

. Sp:: m~ jak te>. na. pozor, tvlk<» wa~
żne liberum· veto,. taka. przy· nim y. 
~?lność fumnienia.. Y Dyłrydent
w1ary tna na. p.ozot· racye- flufżne:. Że· 
Ewangelik famego.PifrnaS, trżytrnt 
fię Jakże n1u dowiedziefz Z : Ewan-. 
gelii,, ze z piet~wfzym przodkiem. 
fwoim Lutrem cżY Kalwinem. od.er
wa wfzy. fię„ nieflucba Kościoła· w 
tak wielu różnych artykułach \Via
ty~ aż on fię poka~e iako Publikan 
y Poganin. Y Zyd uparty m·a na po
zór . racyą iłufaną: że iego pierwfza 
lla świecie wiara w Boga tworcce 

świa-

~)(13)(~ 
~wiata, y wyroki Bofkie w Biblii y 
w proroćtwach przyimuie. Jakże 
mu z teyże Biblii y proroćtw do• 
wiedziefz, ie Bog Jedyny co do ifto
ty ma wtorą Ofobę Syna przed Lu· 
cyferem 'Qrodzonego, iak· czyta W 
Pfalmie o Meffyafzu, y ż"' ten Me· 
ff yafz miał przyść w tygodniu rocz· 
uym ftedmdzięflątym ·od niewoli 

. Babilońlkiey wed.ług Daniela,, y .zabi„ 
ty Chryfrus, y lud iego zaparł fię go, 
y Kroleftwo Zydowfkię f Kapłań ... 
ttwo y Offiary ufi:ały na świecie. 
Aż o.ri tym proroftworn,ktorepr.zyi„ 
nmie, y w nich wyrokom farnego 
)3oga niewierzy, Cbryffufa blu~ni. 
Y Tatarzyn. ma na pozor racyt! 
1łufznieyfzą od Zyda w więr.ze, bQ 
czczci Chryftufa Pana, y fam Cefar,z 
Turecki pifze fię ftróiem Grobq Pań-
1lciego. jakże go pytafz: czemuż 
rozkazu tego Pana niefrrzeże,Ewan~ 
geUą odrzuca?aż tu błąd oczywifł:y, 
~r~k wfzyfrkie błEtdY .zł>iia Kościoł 
{;. na Synodach czyli Seymach fwo• 
jeb, cho~ ma przywiley ui~omyhw• 
~ci w f woiey naywyżf.zey głowię 
J>O S, Pietrzę y farnym Chryfl:µfię 
naftępqjącey, a przecie daie miey.
fce odf.zczepieńcpm Dfl Qwych Sęy"' 

. mag, 



~)(r4)Ć.~ · · 
~ach rw.oich, y w ten c~as kied~ 
ufi:aną na racy.ach) up0r tch prze-
klina. . . 
· P. m. 'ten też to y u ~as prze-: 
klęly up'C>'r 1~a'ywiękfze 1~ocwum aver
tendum;do ktorego fię Y ia fam ~rzy! 
~naię że1n nie d~wfzy ~ufzney racy~ 
1prżecłwiał fię wfzyfikun, y wycho- . 
dził ż protefracyą. . . 

sp~ m·: Gdżiez fię \Y~ ~an mfiy-:_ 
f1kował z racyi fprz·ec1w1e111a fwego? 

P: m: W Grodzie. · 
Sp.m. A czemuż nie \v radzie, tam 

gdzie fprzeciWien.ie. . Wfzak z_da ~J 
fię liberum veto nu; po.dlega fądow1. 
- P: m:. Prawda ze mepod~ga, ale 
·tylkó dla o~wiadc~e~ia i\vo1c_h racy~ 
ten fię manifeft. czym, m~ dla fądn. 

Sp:m: Jeśli meiłt~rzne by?Y racy~ 
tprżeći,vienia, to . un ~n~mfefi: me-: 
dodał ·rozumu, ilufznosc1, zatym ,""i 
\valoru, tylk0 z-t~go akty~owan,ul 
aterna tabes libertatis p~kaz~ie ~ę. · 

P: m: Pewnieby, lep1ey wyyr,o_b~"' 
'wane w radzie racye fprzec1~1ema 
·aktykowa~ w Grodzie 1H1. :v.1eczn~ 
pamiątkę y żafżczyt .~,1 oln.osc1.tylk~ 
~e u nas Protefrant meda I~ę tak .exa-

· l11inować,a7.eby ~to fię ob1er~e w ra~ 
'd2:ie 111()gł zbiiać racyą-iego przecl· 
wienia: Sp. 

~;(r5)c,:r 
;. -Sri. ·m; Jeżeli ieden wfayftkim fię sp_rr.e~ 

1- • • b fi . dl' . d ,w1cn1a fprzec1w1, to y prawie lwie ac w~zy-
powinien wfzyfrkimfatysfakcyą; bo ilk1Ul' 

ten ktory ma. Hufzną racyą zbiiaiącą:~Y~yQ 
iego fprzeciwienie mogłby mu .zadaC-niezt 
łe 'to liberum veto iefr niellufzne, nie·~fzy· 
fprawiedliwe, nierozumne,a za tym ftkidt 
nie ważne,y trzebaby mu na to ud· 
powiedzieć przy wfzyfrkich . . 
· P: m. A możnaż by rqze29ać wfzy ... 
ftkim w takiey koncer.t~i ~zyia 

. prawda a czyi fałrz? 
: :sp .. 'm; Wfzak -rozum w ludziach 
po~encia nece.§'aria, iak_ widzenie. "\'fi. 
oku 'CO ·Czarno a CO biało, pozna Iak: 

na . dłoni, czy temu racyi niefi:aie \"l 
endirowiedzi, czyli ten t1a dowodzi@ 
ufranie zbiiaiącym zarzut. , :: 

P. m: A u. WPanowuwa~ałemw 
Kościelnych d9"fputach nieznać kto• 
rey frronie zatrąbią na tryumf. " 

Sp. rn. Pofpoliciey temu co dobrze 
doieźdza chociafż nie.zwycięży,y te-
·mu co fię dohrże broni y niezwycię;;. . 
tony. Ale kto fi'ę zna na- nafzych kl:~~ 
dyf putach, to y tego znaku nie po>- 1R!1 Ko. 

trze bu ie. Na Seymach zaś Kościel- ·~:•! 
nych iefzcze krotfza y iaśnieyfza 

·fprawa, gdzie verbis ut nummis fame• 
mi tylko fobie racyami płacą wy.Q.;. 
tlz.eni na to dyfputatorowie. P. 
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P, rn. Y u nasct tnog,łoy być takt 

porżądek,żeby Marfaatek hiedawał 
głofu• chyba tetnu1 co fię pocżrtWa 
(ło racyi konwinkuiącey fprżechvie• 
pie; czyli tamow~nie rady. A pt.zy ... 
tym famemi racy~mi jlie oracya111i 
certµiąciprętkoby . nę pokazało kto 
kogo przekoha, ·albo · też kto 11ie ... 
~wyciężony. Gdyby tedy kontra„ 
dycent byłpt1:eżwyciężt>1_1Y,tobr llio~ 
tna pofrępować. w radz.1~7 

Sp. m, In nomine Domini. 
P, m~ A gdyby ~nowu zdobył fl~ 

p~ racyą, 
Sp. m. To go trzeba, ilu~hą4 b() 

~łos wolny ożywił. 
-" P. m; To tak z~wfze głos wolny 
moźę mieć liberum vet~? . 

Sp. m. Byle było ratzónate. 
P.m. }(to by Uę na złe uradził, toby 

~m·ą.z przęf~k~dż~ raQ.zie .choć nię; 
jłqflłną racyął . , • 

Sp. 111.Wftyq natUt1ąlny 111edopusci 
t~k. c.i:ęi\o 1Jy4 ,ząwfrydzonym1Y po
kazać fię coraz niero.żtmmym vu" 
bUcinie, -

P~ 111~ Dopiero~by fię pokazał~ W 
_Rą.dzi~ fvadq, cjvifif a fvadendo ktorey„ 
-lmyfie niedarmouWPanowwReto ... 
.ry~ę J.l~Z~ U pwych Sylogifmow Et!„ 

. . . t1 
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tymenatow Dylemmatow Sorites. 
Tylko mi idzie iefzcze p fophifinata~ 
owe zdradliwę argumenta, ktoremi-
by fakcyą mogła µwjkłać prawd«t w 
fzczerey kontra9yls-~yi. 

Sp, 'fJJ, lruflra jacitur rete ante ocu- 'eKabdy 
lor pe11/f/,ataru~ gdzię_ wiele iak or- iicya[• 

io\Y fere , 1':o~hąją~y~h wolność ro- ~:in;~. 
~qmną, na 1~y obronę czµ,w~, y po- zumnc1 
targa{: ma.Ze te paięcze fieci sophi- y fzcze

fmdt'l!m, ktprych ud'.ltnośq ty~ko i1, ~cJ5,;°1 
forma a!gun4e11forum, w famy eh Howach 
· flę fot.pe, ale w racy ach żąqney mocy 
p,ietJł!J,iaki-erni naywięcey tam trzeba 
~ertować. A ieżęli ter.ąz defetluofum w 
racyach li~erztm: veto ma fwoich obroń
~ow,a cożby prawdziwa,fzczera y ro
.zurnna w.olhO.ś(: ą~t;!l~~~ła ~brony od 
~akiey obłudy: · · 

P. · m; Nln,ieyfzą R tę pbłudę w 
:Rowa~h7 al~ .go~zey kiedy famych 
.r-acyi fr!ltyityc~ąycl~ -Kontrady -
~ent profl:a.~~ę~ &zl~chcic niezro
zumię; bą ni,e j~fł Statyfl:a, o ia~iego 
trudno y mię<i:ZY Pplłan1~ p~ §~y:;" 
µi~ę, ~ ~q~ oą .S~yp1iku: · 

Sp. nr.. :Ale nietrudno R ~wtµr.:d
?Ych ~a~ Fjlozo.fu.w y Teolo~łfł~Y7~~k
ze Y ~taty{<pw1 p~tupJn~J~n rozu
piem władn~icyc~1, kt9r~y' te~ fa1ne 

· · ~ · ~acye 
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racye zrozumieią co v uczeni cho~ 
ćiaz "ich nieumieią układać i~k w 
fzkołach.Alias czego nierozumie cale 
kontrad.ycent pt·oH:aczek,to niech ficc 
w to niewdai~: boby zgrzefaył iak 
Doktor zmyslony, co fię wdaie in 
confzliaDoEforumy do pacyentow, a na 
lekach fię niezna. A tu więkfza ma,.. 
terya zafzkodzenia całemu Krole
ftwu, ":" dai,c_ fię w rady y fpofoLy 
na to ntebesp1eczne. 

P .. m. Niewiadomość grzechu nie-· 
- .czym. . 

. . Sp. m: Niedobrowolna pozwalam, 
-ale nietaka, z którąfię kto dobrowol„ 
hie wdaie w niebeśpiecze{1H:wo wiel-
kiey fzkody. / 

.P, trr.. A iam z młodych lat przy
zuam f1ę wołał z drugiemi zgoda! 
zgoda! niemafz zgody! a niewiedzia
fom i~a co; ale to rnnieyf~a deliEta żu ... 
uentuttS mece f1 if!.norantias meas ne me
'mineris Domine. fo gorfza przyznam 
'fi~ iak na fpowied_zi ś. żem Seymi... i 

ki zry:vał Pofelfk1e, Deputackie, a 
razy Seym caty na Marfzałku zer
wałem. 

Sp;· m. Mufiałeś WPan mieć ra„ 
·cyą tego? 

P~ m.Miałemcl Facyą pouiekąt 1łu
fzn~ 
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tzną~ że mi · krżywdę · uczyniono v·eto~io-

r. k d . d i!. k . k 6 fpraw:1e 
prż·e1z a za1ąc o iqn cyt) na t . rą <-Oliwe 

wielem fpendowal. Jam też wzaie~ dla .fe

mniewfzyfrkim ptzefakodzHdo rady.:~~ 
. Sp. m. Nie ieił to waaiemna y 'Da .w.~:y 
fprawieelliwa zemfra) bo ieden mo:Że ft-k~clł. . 
-przefzkodził WPauu, a WPan fię 
żem~~ił na wfzyftkkb ni·ewinnych~ 

P: 1n,: Jeden prawda p-rżefzłs.adzał, 
.ałe z nar'nowy drugich. _ · 

Sp• 11~: Włeluż tych. \VPan po"" 
fttzegłeś namawiaią·cych~ 
· P. m; Nie pofirzegtem ci hdnego, 
~le na trzech Pt1yncypał'OW miał:em 
wł~iką fuf picyą„ · 

Siy: Sufpicya nieleft pewny ~owod 
;a pewna żemfl:a. \Vięc y tym trzem 
podeyt zanym niemo~łeśWPan prze„ 
fakadza-ć; chybaby temu tyłko wza ... 
rem co WPa:nu przefzkadzał) y to 
niedoik:©ll!lłe 11'nitem jJ}YJ dente, A 
Wfżyfcy inni co Winni„ ha y tała 
Oycżyitna, ześ iey \VPą11 tak wiel„ 
ką krżywdę od {jebie hienadgro-. 
tlzoną zadał~ 

P. m. A ia też co winien temu? 
Jegomość mię tak prżyWitał. 

.:)jj . 1fi. Nie taxuit; pretenf yi dó W 1 

P~na tego Jtnd, o ktoreyby powi'° 
men fąd obu rozfądzić rugąwa\Vfzy 

B~ ~ ra05 
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z rady. Ale daymy iefacze to po
dobieńfiwo: gdyby WPana niewin
nego w ten czas kto uderzył w gę
bę, izalibys Rufznie WPan bił kogo 
11apadniefz, oddaiąc za fwoie? 

P. m. Chyba.bym ofzalał. 
Sp. A tu gorfze fzaleńfiwo. bo 

złosć przy rozumnie, · a tak barzo 
fzkodliwa. Jżaliż tó rozumna, fpra:
wiedliwa, y życzliwa ku Oyczyżnie . 
wolność~ 
P.m:Aczemu~ mię iak fzalon'ego nie 

zwiąźali, a przynaymniey racyami ia
kie flyfzę teraz. Ba y puścić było do 
niefzczęścia na wiątr tak nieuważną 
oczywiście; y niewa.źną proteftacyą. 
Co do fzkody, farni fobie winni, na 
cóż fwywolą iawną. nie wolność na
zbyt obfei::wuią. A ia niefzczęśliwy 
nieśmiem y pomyślić o tey reftytu
cyi, bo iey niewyftarczę. 

Sp. m. Potym o tym.A teraz grze
chy wyznać żebym ie zrozumiał iak 
Sędzia, do łaikawey Jniieniem ijo-
1kim decyzyi. 

P. m. Ofądz Dobrodziei u 'Y to czy 
flufzna, żem raz Seym zerwał będąc 

Veto przenaięty od znacznego Pana, kto-
pn1cna- fi b . r. d ,, 

ictc ry ię o aw1ał ią u 0eyrpowego. 
Wzdrygałem ilę na korrupcyą rnaiąc 

· ief.zcze 

'ł 
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iefzc.ze w mlodyrn wieku tenrritrjdi'" 
·nem confcientia, ale mi odrad,zał ten 
fkrupuł mowiąc: źe to tylko w Try
bunale niewolno,y na to przyfięga,.a 
na Seymie wolno, bo tu exercicium 
libertatis. 

Sp. m. Ale na Seymie wielkoŚc 
materyi z~fzkodzenia całey Oyćzy
żn ie fi:oi za. przyfięgę, choćby y to 
oświadcżenie prawowierney wolno
ści cale niefzpeciło. A y teraż tak 
zyczliwa ,ku Oyczyżnie powinna być 
Wolność', zeby kontradycent goto\V 
przyfiąe, iako zdaie mu fię w ten czas 
p.oz.ytecznieyfze dobru pofpolitemu 

. iego. fprzeciwienie, niż przyił:ąpienie 
do ~gody~ 

P •. m. fam niemiał w ten czas tlł
go rezeznania,. alern fię zJał na pora
dę tego weterana, iak ow poflugacz 
Doktorfk.i,ktory podobno niegrzefzy, 

' podaiąc pacyentowi lekarfi:wo od Pa
na fwego preparowane, choć fict na 
nim hiezna. 

Sp. m. Ttzeba dopełnić tego po
dobieńfiwa: Gdyby ternu polluga
czowi odradzali wiele innych Dok.to
row, żeby niedawał tego lekarfłwa 
pacyentowi, bo go nim muorzy 1 te
dyby powinien wielu Doktorom 

BJ bar-
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t>a.r-ziey wierzyć , niżeli iednem.u 
c::h.o~hy Pan.u i\vemu w fzkodliwey
J,11atet7yi.„ T~ y WPan.u wiecey oy· .... 
ło. ilu.cha& Stat)tfi;ow w radzie odra ... 
dzaiący~h _to ~ż.kliwe- l'ekai:-ftw~. o"y.:... 
czyzny ,_a mzęh 1edneg-o fkrytey a tyi1i. 
famy?1 vodeyFz.au~y do.\Vi~t.zać Wł:- · 
DJOW{e. 

P. ni. Słufznać' bofię tamy racya, 
~~ała: z~r~ania Seymu; kiedy pa;-
1mętarn. wielką f.akcya pro.tudwowa~ 
ła Dyffydenta. do buławy, prz~hv 
wyra.Znemu prawu, ktore niedopu'"" 
{zeza hei:ętykow do żadnych· hol'lo
row w tym Pafiftwie .. 

iJ!iesludl- S'p. m. Słt-1faać· to rac,ra y flpra--
:i;na. a. • ..:ii· b d fi .J 

icduey . WU~4 'lWa'. ąr~„<;> . o pr~ec.:iwieni:i fi~-
II'.„tcryi-tęy ptompcy:1 ialt uwazarn,ale-nte do 
::f1~~ zerwania całego Seymu.Bo coż na
i»s:-Vfz>'. I.e.i'aty do tego rożne inne Seymowę .. 

. u:" materye. tak uptzedzaiące, na kto-. 
rych„ proiekta fameś·Panie moy igo-„ 
d'ził · fię z drugiemi, a- potym dła in ... 
izey racy;i- nienalexące.~ odwoływać· 
tę zgpd«t· Co za waryacya y nierozu„. 
Jima konfek.wencya~. W zględerb te.Z: 
:wr:zyfZłych· ob1:ad„ktoi:y.ch WPan ie~ 
fzcze· nieHyfzaJ y. niewied.ział na · coś . 
niepozwalat, irratioru.ik, u,eto,, bo nilvo-. 
Ji,tum au~ n?litz~m,, niji t'Ogmturn mowi. 
NaturaJis.fcmzt1a. Nt~można. rozumni'e, 

ozwą..-„ · 
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poz\vala~ y niepozwałać nieilyfłąc 
wprzod y niewiedząc na· co. Co zaś 
przy tym iednym punkcie rady, y 
przy prawie na to wyraźnym mo
głeś fię WPan f prawiedliwie ofie
dzieć~ nie zrywarąc całego · Seymu. 

P. 111. Trudnobo fię- było ofiedzieć 
na mieyfcu, nawet y goipodzie dla, 
naleg~iących y prożbą y grożbą 
perfwazyi, a z drugiey ikony dana. 
paręka- wyciąga. · 

Sp. m. Jak ta paręka naiemnicza 
nietł:ufżna dta uniknienia Seymowe
go fądu; takież y przeciwnewymow· 
ki. Bq prożba nikogo przymufić 
niemo.Ze; zwłarżcza do grzeclht.groz
ba też nie mniey \VPanu· zafzkodzi
łaby na ftronie· ile· po zerwanym Sey
:rnie prześladuiąc exofuin każdernu, 
n1ź in gremfo Oyczyzny· tak. iluiZnie 
2a ieydobro po[· pr~y cało.5ci· Seymu. 
obfraiącemu„ · 

P. ni. 0bawiałem fię takcyantow, 
ż·eby nil- do iakiey Sef<>yi ·nie prze
fzkodziłi, na kroreyby bezemnie co 
chcąc pofranowili, wolałem, tedy 
Seym· zerwać: 

.5p. m. Toby do drugiey; trzeciey, · 
y· d.ziefiątey Sefl~'ri nieprzefzkodzili. · 
Możnaby też Y. pr.zyiaciołom zlecić: 

B+, ten 



~1[ 24 ] [~· 
' ten interefs, a w refzcie tamowa& 

aftivitatem na też famą pr<?pozycy4 
albo fię proteftować na nią. wolno
by y do Grodu: zanieść protefiacyą 
ale nie cońtra toturw actum;. bo dla ie
dney rnateryi ha wfzyftkie uawet .. 
rożne pr;i;efzłe y pr~yfzłe ra~y nie
pozwalać; zawfze nierozumna kon
fokwencya; i.ako fię iuż. rzekło .. 

P. m. Taką rzeczą niemoznab~ 
nigdy Seyinu zerwać rozumnie, chy-. 
ba przy końcu kiedy \vfz.vftkie· llla•
terye up1·oiektowane c~ytaią, p.o„. 
nieważ nil vulitu..in. au..t nolituin. ni.ft. c.o-. 
gnitum. -

Ani dta Sri. m. Co do materyi tak. nieiha'-
zlcy for r . fi· .. 
my kto- czey, chyba co do orrny· me-podo-
rcy po· ba fię, to iefr CQ·UO. fp.ofobu. feyino•. 
pra„ 1c, . · 
Jub dy- ~1ama.. . 
1penfo- P. m •. Rozurriiem •. _ Naprzykład: ze-. 
wacmo K I · b ł -H-- · · 11. • ,na by ro a me · y o„ ~µu. woy1Ka. ni~--

przyiacielikie: \voln:YOl radom, prze-. 
fakadzały,, albo inny, dział frę nieład,_ 
przeciwńy tmiwtt. a. zwłafzcza wol~. 
ności„ toby fię go.dr.il.o, Sęym. zei:wać~ 
bez grzechu„ · · · 

Sp. m. Nie· za.wrze •. tło, kiedy mo.:.. 
żna domowić' fię f:1du. n~ iaki· nieład, 
y bez prawie, albo.kiedy· tnoie-Rzecz .... 
pofpolita iako~ legis.latr:ix.. dyfpenf~ 

' ~ wać. 
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wać w prawie, to niematz. racyi fłu.-. 
fzn~y zrywania Seymu y w tym 
razie, 

·p „ m. A ia. hmfialetn y ta kie racy et 
za flnfzne-udawać do zerwania Sey~ 
mu,_dła trudney na f.ąfiedzkich Paonw 
źa..zrzut rezołutyi,.y bez fzkrupułu. 
dl4t. tak w i;elki'ey potrzeby „ 

Sp. m„ Rozumięm; . .2e to udanie. 
ze.rwanego. Seymu pod innym pre
~extemnie· łk:rupuł- al0.fzczere kłam
f.łwo,, ktor~go, zadelJ., prawy Teolog• 
f.Ochwałić' y pQZWQlić niemo.Ze-. . 

I! .. m .. A kiedy tego, potrzeba~' 
_ S[h. m„ Nat>rzod'. co . .z.apotrzeba, 
kiedy· taritimi# m- repJik.ować:. że:. nie„ A.llt dll. 

r. · · p· prctex ... 
. 1:11 aJZ zgod,y n!l tę . ro1'.Jozycyą-,. iak tu kla-
bję1na1z. zgody na: Seyni. .. P<>wtor-e m1i.w1:·· 
dla: ż·~dney· potrzeby,, ani· dla-. nawl'.Q- IW· 
~enia·cidegp Świata.nieg,otl.z.iGę zgr.z~ .... 
fzyć· y· naymnieyfzym, Jdamfiwe.m. 
tarto bli~VY"ll dl~ude.chy,boiaźliwym„ 
dhl obi:otJy, .. a.tym. batzjey tak fz.ko-
'<Hiwym do br.u. gof p:· i a.kie· tu; ieft 

· lf.łamfi:,wo,.. g~y:.' nieflilfźne· racye· za~ 
llufzn~ · r.acye. zerwania1 Sey,niu kto 
'Qd*1ie. :&acya1 tego.zdat}ja:. bo, ~ay-
trinieyfża;oQraza,niefkońcxonegp Ma-. 
iefratu. 8ołkiego, z nay;więkfzym po .... 
żytkiem-. 1hvor~onym por.ównać fi~ 
~ie moze.. . P..m. 
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P~ m~ Ach barziey wierzę temń 

zdaniu,niż tyfiąc racyom wfzyfrkich 
Politykow. Y to nawet palliatum 
ttocivum publicum day Boże oddalić~. 
lepiey namP.Bog po fzczerośćipomo 
Że przydoyśdu rad nafżycb, ~e. nam 
nie będą y te tak ftrafzne rephki-. Ale 
kto fię odważy w nich wolnym ode~ 
zwać głofe1;1 niepozwalam, toż" mo-:
wić y potrzebnych do rady ale bar.._ , 
zo delikatnych, dotkliwych y urazli
wych . rnateryach, iak w nich be-
fpieczne formować propożycye y 
fentymenta rady~ 

Sp. A niemaćie to \VPaf11łwo fpo
fobu na fekt-etnieyfże rady y namo-
wy zwłafzc.za in odiof ct materia, ż'eby-

·. ta złota wolność' dla więkfzey u ar-
bitrow eftymacyi nie zawfze fię fre-: 
brnym głofem y kandorem przed! 
wfzyftkiemi głofiła. 

s~or01;i P. m.Chybaby· in murnuwe taką l:zy-~ 
niesm1a . • , d nrey Mar 
tych ·PIO ni~ ra ę· y namowę, a po . _ „ ...._ 

pozycyi fzałek odezwałby fię anonzme: Że me-
r:s~~ mafz .zgody ieneralney w kole na--. 
„r~ ma. fzym- na tę propozycyą. . AH>o· też' , 
cen~- notacye z kartyby przeczytał: · Po--

dane mi fą e gremio nofoi te wniefie-
nia do rady albo do fądow Seymo
wych.. Toby. t{lk. przecie- śmieley 

kaź>.-
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każdy y be1pieczeliil'.vvu f\,vemu„ 
yOyczyżnie poradzit Bo nieraz pzry::.._ 
.znam fię dla wH:ydu y boiaźni tak. 
wielką y ternz poprzyfi~.:!o.ną opu.o 
~ciłem -powinnosć'. 

Sp. rn. Day Bo.Ze wf'Zyftk1ego co, 
n,alezy tak wołaieyfzyrn fumnienienl' 
bie głofein domawiać fię fkutecznie. 

P: m. Donrnwiałem te~ fię. co mi 
należało, ale ze fkrupułern. bo przy-. 
znan.1 fię iak na fpovviedz;iś, ze kilka 
niedźiel trzymałem aflivitatem niepo
zwa1aiąc y .zacz.ęda Seymu. Praw
da, ie dla iłufzney racy i 01a1ąc pra~ 
wo y 11ie iedno potemu. 

Sp .. m. To był czas, iuJtyfikacyt te~_ 
·go f pi"Zeci.wienia! 

P. ~ m. Jamci- fię iuftyfikował' ia~ 
ehci'ał. al'e· żeru zatamował vocem actz
vam. a in pajfzvitate konwikcye za. 
ł.)ic, a.Z fię to ftanie- czego chce ta
l.nuiący . aEf ivitatem~ 
Sp.m. Tobyy w tym razie trzeba po- D.om38-

_Z\volić vocem aftivam do jufHfikacyi ta-G'e":::~e 
r~1owania rady.Ali as mo.że by~ ~ufzna ~te1r;. 
pretenfya. quo 'ad jitbjla.ntiam rei, ze kto we. 

czego fprawiedliwe'go fię doma.wia,ale quo asl. 
· Jł r. "d d d" k" fobftan.. 11.;e u.izna rzecz quoa mo um agen z Je· ti~ni ec.. 

dy to co naiezy do wfzyftkkb rady albo._ quo ąd. 
.r. d - r. r. b' - lnoduII.\ .rą owey rozprawy,on iarn 10 1€ przyp tego. o ... 

włafzcza; fornrui~. ufi:awę, feruie de- t.11.iibi.ct 

c .-
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cyzyą, y do tegoż wfaytkich wotn.· 
fentymenta w radzie y Sądowe zda
nia przymufza , przynagla, pod tak 
ciężką kondycyą zabronienia wfZel
kiey rady o Oyczyznie,y przytłumie
nia wfzyftkich wofnych gł of o.w:. do. ni
czego nieprzyfiąp.fę a~ fię to franie 
czego. ia chcęt ~to iefacze- ex t1u11c„ an
te omnia niedbaiąc na porżądek Sey
roowahia- nawet pra.wenJ opilany„ To, 
wielka nieflt1fzność. 

P~ 111. Tak y ia t·ozumiem. ze· ten. 
abu{us libertatiJ hie znośnieyfzy niż· 
abfalutum Dominium. Bo, tu. mo1y'frofa 
:frrafzna wielogłownaMonarchia.g.dzie. 
każdy· Pan· w radzie tak mzkazować: 
może~ Dwom Panotn. n:1iernozna· i111„. 
zyć·iak ilyfż.ym.wEwangelii,a coz tak 
wielu. Ten. fię· tego dbnxa:wia,ii" ten,na 
to niepoz.wala„ ten. ante· onmia. tego ,. 
ten ante omnia. czego innego thce.N i'e
można wfayfi~hn- dogodzić kiedy 
niebędzie quo adfuhjłantiam f1 quo ad 
modum fprawiedliwe ·domawianie· fię. 
Y iać w prawd:zie zatrudniłem Seym 
cały żem il't ante omnia domawiał fa
tysfakcyi 'W takiey fprawie,ktora na
leży do Sądow Seymowych. 

Sp. m. A wfzak zdami fię nie od 
I~dow ·poczynaią fię Seymy ale od 

innych 
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innych obrzędow prawem naznaczq„ 
nych '? 

P. m. Prawda, alem fa miał praw0; 
w tym pofobie, ktore wydarte per 
vim dobra każe wrócić ante omnia nim 
fąd o nie naftąpi, Aźe Seym nafiępo
wał, więc y ia domawiałem fię o ta
kich dobr refiytucyą,- ktore należą do 
Seymowey rozprawy. 

Sp. m. To było temu tamować affi
vitatem ktory wziął te dobra a nie
wfzyfikim niewinnym. 

P. ·m; Y to prawQ.a, ale że fię ten 
refero wą} do konf ęnf u Rzeczypo-
fp oli tey. 

Sp; m. A wfzak ~zeczpof polita bez 
Seymu nic czynić niemo.że, więc to 
implxcatorium chciećSeymowego aktu, 
a niepo.zwal.ać 11a zaczęcie Sęymu. 

P r r. fi , t · . Zcmiła • m. vza1em 1ę tez aLn'UJ.ą y zry-, ~cfpcri 
waią SeyJll.Y dla nię· znaczney zemfiy ~ka · 

na iamego K.rola. 
Sp. m. T.aka zemfra podobna dQ 

owey rozpą.czy,kiedy kto obarczony 
cd wielkiego mocarza, chcąc go do
ftądz fam tiebię przebiia..Bardzieybyś. 
fobie tym grzechem ,zafakodził moy 
Panie niżeli Krolowi. A niemafz tg 
fpofobu łacnieyfzego doyść fpr.ąwj§ll' 
d.lhv.9#j µ Krola? · · ' · 

;R,ffl, 
• 
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P. m. Marny{; prawo, 'Że z Królem. 

ro-oż·e fię prawować y Szlachdc, y 
w tenczas Krol wychodzi z Sef.fyi 
Uedy fię ta f)?rawa aituie. Ale ktofię_ 
odezwie z taką propozycyą~chybaby 
fa. na karcie podaC: nieznacznie Mar
fzałkowi ign-0to nomine do pubHkowa„. 
iiia, iak fię wy.żey rzekło. Bay wfzyfl:„ 
kich propozycyi do ra~y Y. Sądow 

Por:r.on Seymowych począwfzy a Mv,J-efiate & 
dekSey S'(!nati~ koleią, po rugach 9d Potlow 
~r:;;;~ podf).nych p~rządek rnia!bY być l1 
"Yi Ma1lfzałka fp1fany, y kazdernu do 

przeczytania wolny, żeby iaki taki 
fwoiey pilnował materyi. Choćby 
ktore zoiłały zwłafzcza de extema fe.,. 
trµritate, to j~ fervata ferie oqło~yć ną 
~ocząte~ re1eU:ru przyfzłe?o Se~mu. , 

Sp. m~ Pamiętay~e lVIC1 Pame y 
ten nieład fzkodhwy w porządku 
Seymowych propozycyi ile z fiebię 
pro poffe oddalić, bo dla tego każ?Y 
ante omnia domawia fię o fwoie W me„ · 
(ienie, }tiedy niepewi~n wątpi czy &o 
nieopufzczą. 

P. m: j\ gdyby opufzczono, toby 
ft.ę godziło Jiflere aftivitatem bez grze 
chu ante omnia domawiaiąc fię opu· 
fzc~oney nieflufznie propozycyi~ O. m: Pozwalam nato, bo iuż quo ad 

fub· 
Lil . 
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Jubjnntiam y quo ad modum fprawiedli- ' 
wa taka pretenf ya„ 

P. m: Trudniey dornowić fię opu
fzczoney przytłumioney propozycyi 
in odiofa rnateria, przez. Marfzałka 
tacito nomine wnjefioney do rady czy 
do fądow Seymowyceh. 
· Sp. m: To fię iey opufaczenia w 
porządku infzych propozycyi doma„ 
wiać fekretnie przez l\llarfzfiłka, ia
kie było y podanie iey,ieżeliby wfryd 
przemagał iawnie ią przypomnieć. A 
tenby fię też wiernie w tym powi
nien obeyść. 
. P. m: Pewnie, bo każdy Marfza„ 
łek przyfięga na wier1110ść urzęd1,1„ 
Y mnieby według Senatorfkiey przy„ 
fięgi poprawić fię napotym po tera
znieyfZym wyznaniu grzechow ko„ 
niecznie potrzeba, ut quid quid nocivi 
vide1'o ,avertarn. Ale żeby ten nayfzko-

, dliwfzy dobru pofpolitemu fam tylkQ 
uieład v złe używanie wolnośći w 

,.radzie ikut-ecz.nie oddalić,wielkąprze.
. czuwam t1·udaość, bo to bardzo deli„ 

Jrntna materya fak zrzenica w oku. 
Sp: ni: Rcec rmdatźo dexterce exc.e!ft

Pomóże Pa11 BOG fzcze1·.ey y po„ 
przyftężoney applikacyi W. P~na 
przetrzeć na to wfzyft_k.ilp oc7.y W 

. - _r~d,zi, 
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'n.y: radzie, ·bez narażenia pupil/~ libertatit. 
zwo1te d l"k t . · 
libcci vc tey · e 1 a ney zrzen1cy-
10. do- 'P. m. Mamy y niedawne wyraźne 
:;:f; prawo żeby tiber-um veto y naymniey-
. · fzey niepodłegało cyrcumfcrypcyi. 

Sp. nc Wfzakze y tu nieformuiemy 
~adney cir~umfcrypcyi juris vetanti 
na poprąwę W.Pana, pro~z zalety j 
:famego pra.wa natury wołnośći, żeby 
liberttm ueto było rozumne y fprawie
dliwe iakie ludziom poczciwym przy
ftoi. 

P. rn, Prawda że Żaqne prawo pi-. 
fane nierozumieOę o ina~fzey wolno„ 
$ćiw radzje,tylkąrozumney,fprawie- ' 
aliwey y ży(:zliwey ku fwoiey Oy
~zyźnie? więc że o takie iakośmy rno-: 
wili y w foł>ie y w drlJ.gich liberi veto 
w rądzię oświad<;:zenie ihlrać fię hę„ 
µę poprzyftężną applikacyą~ · 

Sp~ m,: Pay ~oże fkµtecznie, a 
~wł'!.fzcza w Sęytlłil~qw~y wrzawie. 

P. m: Co Sęymikow dawnieyfzych, 
piepomnę w fzczegulnośćl obrofow? 
tylko żem ie zrywał y fąkcye robił, 
?.-le oftatni Seytrijk naylepiey pamję
f:ą.tl1,Y qą,y tni8oże tak f~c~erze µma~ 
wią,ć fię za wolność pafzę contra ab~ 
11.(uf iey, iakem tam ilyfzał głoiy obfi:a
j~ę g},ą. prywaty po dlą. qofrąpie?i~ 

· · fun~c>'~ 
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funkcyi Pofellkiey. A naprzod m6- · 
wiąc porządkiem: wyiechałem na · 
Seyrnik porządnie. · ' 

Sp. m: Jeżeli to fporządzenie było 
dla famey tylko prożney chluby y 
okazałość! f\voiey, to pycha. 

P. m: Prawda, ale iakże fię obyść 
bez tey pychy, nie podobnać \Voie
wodżie pó Szlachecku tylko pokazać 
fię ·na Seymiku. 
· S11.m: Jntencya dobra niechby roz- Inrea· 

• • • CJ& do• 
porządziła tę wyprawę, poradz1wfzy bra w 

fię przez nie Pana B.:Jga, a ten Pan ~ka~a · 
łafkawy po~wolilby WPanu iako ~~:d!: 
pierwfzemu w tym W oiewodztwie 
fłudze fwemu, lepfzego nad innych 
porządku, byle dla chwały iego więk
faey,nie \VPana tyJko,iak więc D~o
r-zanie wierni dla ,honoru barz1ey 
Panow fwoich- fiaraią fię o iak nay
lepfzy porządek. Ta~ y tu myślić• 
niech widzą wfzyfcy co rpam 7. łatki 
Bożey, bo y nft to wiernie iłuię Pa-
nu Bogu. To niebęd;;;ie pychy ... 

P. m. Q. będęź fię fl:arał o taką 
intencyą. Niemyśliłem o przygo
towaniu do rady, y o infirukcyi na 

. Seym iak naylepfzey, ale barziey 
o fakcyi, którą potym wyiawię,kaza
łem nabrać wyktuałow, trunkow 

c roź-
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r6łnych, y };h.t.miefa&uc: .::izlachciep'od 
dawać, żeby ich popo.ić. 

Wtrak· Sp. m.To grzech więkfzy niż pier-
towan111 r. b l . eh • 'o"i w1zy, o pyc 1a trmąca z ·owie y fu 

ronienie ·wielu. 
P. m. A y bez.tego niemożna Cię 

obeyść. Nie popoiwfzy, ochota Sey
mikowa zanić. 

Sp. m. Moźnaćby fię obeyść, po
radziwfzy fię y tu Pana Boga przez 
dobrą intencyą: Domine quid me vir fa
cere'I iak mam darami twemi fza
fować w tey mierzei a Pan Bog 
pozwoliłby ochoty y uczytmo.ści hoy
nieyfzey iefzcze dla 'Ubogich braci 
Szlachty, choćby,~ ich WPan y na 
trzy dni zaprófił daiąc dofl:atni obiad 
y wieczerzą, byle bez zbytkow y pi
iańfi:wa,iako okazyi do wfzelki.ey obra
zy Bo1kiey, wymowiwl~y ·ie .fo.l:łie 
przy :taprafzaniu,za naywięk1Zą ura~ 
zę. Choćby im y fłu;~:!c barziey 
dla Pana Boga niż swiatowey mody 
tego dopilnować. A po fiole zaraz 
kazdego z ubożfzych czy ko .odzieżą 
na to prz~1fpofobioną, czy pieniędz
mi według proporcyi udarować,'pro
fząc przytym o czas wolny dla fie
bie do konferencyi czy dG fpoczyn-

' ku. Poznaliby y cmi świątobliwych 
Panowi prawdziwą ku fobie ochotę 

lep-
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łepfzą niż terazuieyfae obłudy py
fzne, maktorych także fitt znaią, że w 
nich ni~ Pan Bog ale dją.beł gofpoda
ruie, y barziey im fZkodzi przez takie 
do grzechow 1rnywiękfzych ochoty. 
· P. m. Chyba za pokutę .przyimu
ię ten fpofob wypłacenia fię Bogu 
moiemu,przynaymniy za Seym.iko
we gi·zechy, do ktorych fię przy
z.nai~, .ile pai11iętarn, Z\'vłafzcza na 
tym ofi:atHiiT<1 Seymiku; ktory iakem 
zagail, wyfzedł Szlachcic z protefra
CY<!· Az fię drugi odzywa: Proteflor 
Mci Panowie de nu!Litate Jegomo
ściney protefi:acyi. Rozruch fię ftał, 
iedni mow~ą: ;.;.e pijany Szlachcic 
wyfzed·ł probuiąc wolnego głofu, 
drudzy rnowią: .źe mu przypadła wa
ryacya. Aż fłę ieden odzywa: Mości 
Pa110\vie pijany wierfzow niefkłada, Protciła 
a ten fentencva powiedział fłużącą 'Ya ni.e 

1 , . r. - v • • . zuvoh11e 
wo nosc1 na1zey.,k1edy na pytanie za f0Ja1m•ot 

to Seymik.zrywa? odpowiedział:jlat 
pro ratione voluntas. Szalony te~ tak 
m11drze po łacinie nie trafi. Zaczym 
tę protefracyą z ktor.ą Szlachćic wy-
fzedł trzeba obferwować. Aż dru-
gi fię odzywa: Mości Panowie v ia 
Szlachćic proteftowałem fię de riu!li-
tate tey kontradykcyi, profzę mię 
obferwować. Jegomościna Prote-

C2 . . fta 
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ftacya nieważna, bo bez żadney ra
cyi zrywa nam Seymik, vox prcete
teaque nihil; głos wolny, ale nierozu
mny, u ktorego wola tqż famo co 
rozum .fiat pro ratione volunta.r. Pi
iany wierfzow niefkłada, -ale złożo
ne wpiofneczkach czafem wykrzy
knie. Y fzalony po łaci9ie gada,fen
tencye prawi, ale nie sfornie, iak y 
teh fragtńent wolności nafzey tak 
mądrey y chwalebney przed świa
tem nieiluży, chyba na urąganie, bo 
znaczy albo płochy _pofi:ępek, ktory 
fię wolą nie rozumem rządzi; albo 
Dominium abfoluiwn, owe defpotyczrie 
panowanie, gdzie niepytay racy i, ale 
czyli ' coć każą, )łat pro ratione volun
ta.r, co nafaey rowności y wolności 
Szlacheckiey nie Huży. Ja fię ·kła
niam, profaę racyi: czemu W Pan 
nam radżić o fobie niepozwalafa~ a 
Jegomość iak abfolutny Pan nafz 
niemiłościwy: · niepytay prnwi dla 
czego, dość że niepoz\valam wam .ra
dzić o fobie, fiat pr-0 ratione volzmta.r. 
Ja też nie mam racyi obfenvować 
takiego zakazu,y noviter protejlor Moi 
Wielce Mośćiwi Panowie, ze jeżeli 
Jmci Pana Protefi:anta pijańftwo albo 
fzaleńfi:wo wymowi, bo takiemu wy
baczyć trzeba, to rozum go bardziey 

nie-
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niewym6wi od tak.iey E.:ałego kon
gref.<>li pof pozycyi. Al bośmy to nie• 
godni żeby nam Jego mość dał racyą 
iwego fpr.zećiwienia,nietak hardy za
kaz .fz~pra <Equalitatem Szlacl1eckiey y 
Paf1ikiey godnośći całego Seyrniku. 
Teq pyta: - iakieyże W .Pan chcefz po 
nim fatysfakcyi za tę hardą odpo
wiedź1' Ten mu odpo\dada: przy
naymniey pcenam ta[ionis. Jak Jego
mo.~ć' -nieuważaŁ na proźby nafze, 
gdyśmy fię domawiali racyi fprzeci
w.ienia, tak y my nieuważaymy na 
legomośćiną.: kontradykcyą a zaczy-
na ymy.~lekcyą Potłow~ Te11 mówi: Pewniey 

J /. p p o · i' fac pra
'fll~ an rotettant ma JUS vetanl t pra- wo naka 

' wowolnośći pofobiektore·namtrze·· :r.uiacera 

ba br. • Ć . A '-~n d . . dy obfer . o 1et wo wa·. t<V .. . o p. , y my wowac. 

marny prawo. po. fobie . nakazuiące nii: nie

Seymik, więc go nam bez racyi nie-pewnycli 
n. , racy1 uy 

przeaępować: I'en m0wi~racya ilu- wanie. 

fzna przefrąpić prawo oSeymiku,kie-
dy Silachćic wy~edł z p1·otefracyą. 

' Ten odpo\.vieda~ Racya niefłufzna 
pr~efiępowac prawo Seymik. naka
ZUJące, kiedy Szlachcic bez fłufzney 
racyi wyfzedł z protelłacyą. Ten mo
'Yi: Prawo nakazuie Seymiki Jalua 
libertate vetandi. A ten rżekł: Prawo 
nak~zl:ie. Seymiki Jalva liberfate r,iti
onal1 me zrrationali,iakie tu fibcrtM veto 

C3_ · bez 
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~ez źadney racyi. Mośći Panie Wo-
1ew?do profiemy przyfi:ąpić do Ele
kcy1 Poi!ow. A ia rnea culpa kazałem 
tego natąć Protefi:anta żeby zerwał· 
Seymik. A tom uczynił mfzc.ząc fię na 
k0n~nrren~ach do fimkcyi Pofolikiey 
że 1111 fię mekłaniali dufaiąc in pluraii-. 
tate vofrmmz kt0rą· fobie ziednali na 
fwoich debofaach. Tak iednakż'e zle
ciłem ten interefs konfidentowi me
mu, że~y to o~ fiebie traktował y. 
SzJae;hcic_a teg,?Z fragmentu nauozył 
a rn~nte ni~'".'y1a\,~iał. Więc woła na• 
mmę: J\llosó Parne W oiewodo ieH:e..~, 
ciljloI legum a ile pPawa woh7loś~i~Szla-. 
chcicwyfz.edł z pro.tefi:acyą, profim 0 „ 
folwowame Seym1ku. Aici znowu 
kr~yczą::: Mośći Pani.e Woi.ewodo ie-. 
ftes poprzyfięź~ny cu/lor l~gwm, mamy 
prawo 1~akaz~rące- Seym1k, a prote-. 
fiacra me~·~zna, profierny przyftąpić 
~o Elekcyt;.a czafu nietraciC:. Pytam.. 
ich ;edy coby mieli za racyą przeciw 

:· Jmc1 Panu Protefi:antowi. . Aż mi, 
z odpowieda: fiat pro ratione v.oluntar: 
~ bo chcemy Seymiku Panie y Dobro
.- dzieiu. Ci!!ł' mię moim mieczem, aź 

fię kto:9 \~i~awił wowiąc: gruba to, 
Y odpowiedz 12lk p-ałka na takie.go Pana.. 
punkt honoru. A ten:.profzę wyba~
czyć, bo nas wfzyflkich tym · tyrem 

przy-
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przywitał J mć Pan P.roteftant zabra~ 
niaią:c Seymiku. Ten' mowir może 

' miał racyą tego .'? Aten: moźe- miał 
' prawi, może y nie miał, a my dla 
niepewney racyi y proteH:acyi Jego
rnośćiney pewne prawo o Seymikn 
przełamiem? Ale pewniey że nie
rniał, bofię fa.m z tym wyia,vił, że bez 
żaduey racyi nam b\·onił· Seymilmflat 
prawi pro ratione volitntar. Czy prawda 
Mośći ·Panowie? Mówią; prawda; 

Sp': , m. Czetnnześ y W. Pan na tę 
p,raw dę nie przyftał~ 

P. m: Bo, przyznam fię, chciałem 
utrzy11rnć · Protefranta ilronę prze
naiętego o.cl fiebie:· Y gdy na mnie 
nalegaią o zaczęci~ elekcyi Pofłow, 
ia fię obłudnie. exkuzuię: że iako ew-

. )los legiem naypierwfzego prawa.wol
nośći lak naydrożfzego kleynotu 
mam p.rzeftrzeg~ć. Tłumaczą mi 
znowu tę proteiracyą •. ze- nie ma wa
loru, bez żadney racyi; Ja .fię upie
ram, ze mufiał mieć racyą iako czło
wiek rozumem władnący. Ten mó
wi: niezawfze człowiek. dobrze ro
zumem .władhie, czafem y rozumny 
nierozumnie pofrąpi · bez racyi. Jam 
rzekł: ale wtenczas kiedy fię oświad
cza Protefhmt·ze ma racyą fłufzną 
trzeba mu wi'erzyć. Ten odpowi: ta-

C4 kie-
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kie świadectwo niepewne, mo~e być 
fałfzywe y przenaięte, nietrze~a rnti 
dowierzać y obferwować go zawfze. 
Ja pi·zydam: Ale prawo woln9śći ka
że wierzyć takim protefrac~rom, y 
obferwować ie zawfze. Ten m6'wi: 
żadne prawo niekaże wiertyć nie
pewnym powieśćiom, y obfehvować 
ie za pewne. Nieczytałem, prawi, y 
prawa wolno.~ći takiey, ktoreby ob
ferwować k:oizało tamowanie y zry
wanie rady bez .źadney racyi daney. 
Ja mowię: ale fię praktykuie nieraz. 
Ten mowi: chyba per. abulum , przez 
złe wz~wanie wolnośći. Jam rzekł:
dość że liberum veto. Ten odpowi: ale 

· rationale ma być nie bez racyi. Ja 
mowię: nie powinien fię jufiyfikować 
Protefrantz.racyi fvv-0ich. Ten mowi: 
niepowinien fię jufiifikować w fą
dziepozwalam, w radzie zaś bez tego 
niemożna: bo rada bez racyi być nie
może. Jaki taki m6wi: prawda. A 
ten przyda: gdyby tu kto z nas Mći 
Panie odezwał fię .. Jiflo activitatem.Py
tamy racyi: wiem prawi. ale niepo
wiem, co wola to też ie· W. Pan ob
ferwuy, a u nas za nic. Ja mówię: ale 
iefł: w ten czaś voto rationale„ to ie trze
ba obferwować. Ten rnowi: iefrratio
nale w fekrecie ale nie in pultlico gdzie 

głos 

głos tylko taxuiemy. Nlożebyć człek 
rozutnny, ale iego głos bez racyi nie. 
rozumny niegodzien obierwy, a ile 
gdy fię z tym oświadcza, że fię beż 
żadney racyi fprzeciwia fiat pro ra
tione voluntar. Narefzcie zacząłem 
uporem narabiać mowiąc: Jeżeli ta 
protefracya nieważna bez racyi, to 
rnoia mozebyć· ważnieyfza, bo y ra
cyą daię oczywifrą: ze Szlachcic wy
fzedł z protefiacyą, y ia przy prawie 
wolno.~6 obfrawać' mufaę. Ten mię 
uymuie: Ha MCi Dobrodzieiu ob. obfta-J 
ferwuiemy Z'OfObna prawo WOlnoŚći wpanic 11.y 
y kontradykcyą W .. Pana, ale znać p~awic 
:źartem applikowane do fiebie, bo do mefłdu
. fi. k b 'd :ucco tey prote acyi, tora eż za ney ra- uywa-

cyi, prawo wolnośó nafzeyrozunmey niuady 

y chwalebney nięiłµży. Jam przydał 
z uporem~dofyć dobrze fluży. A oni 
uamowili SzJ·acbcica, że krzyknąt: 
Protejfor MCi Panowie że nie pozwa
lam i1a Seyrnik. P~ią czemu? Rze~ 
cze: }efr prawo wyraźne:. Nemo cap
tivabitur n{fi jure viF!us, a mnie ciafno 
fiedzieć iak w więzieniu iakim, nie
wytrzymanJ daley, przy idzie mi wy
niść z protefraayą. Rozśmieli fię wfzy 
fcy: to żart, to tart. Jam też poH:rzegł 
fzy illacyą, domawiania fię i\voie w 
żart czyli probę obrociłem, iuż nie-

iako 
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Jako zabieraiąc fię do Elek·c;yt Aż 
moy konfident ode z wie fię: Czy ko.
niecznie potrzeba racyi ad· valorem 
pierwfzey protefracy}. Odpowie~a
ią •mu z przeciwney · fi:rony: kome
cznie, bo . tego z natury wolność w 
radzie wy.ciąga żeby było mtionafe 
udo. Za tym rzekł:. owoź'fą y racy.e 
wyięte pet· cxtratum z KanceUaryl. 
Podaie ow manifefi: Protefi:anta. \V o.
łaią: profirn o przeczytanfe. J~m rzekł'~ 
Już też · tu niefart McLPanowie ani 
proba pozorna ale oczywifi:y, dowod 
wa~ney pier.wfzey protefi:acyi. A w 
tym padł mi.do nog Pretendeot-funk
cyl PofeHkiey mowiąc: .. Mci Dobro:
dzieiu w ręku twoich f:wzęściemoie. 
Rzekłem: dawniey mię było tak za::
żvć MciPanie do p.rzyHugi fwoięy-, 
teraz dekląruiit. WPanu, że,będzief.7; 
Pofl:em._ Uważayże Dobrodzieiu co 
to za chytrość- ruoia'? 

Sp •. m. Uważam, _ tylko \VPan f~:f-: 
we grz.echy fwoie wyrażay, nie
zaymuiąc czafu . tak. obfz.erną hifro
r,yą. 

P. m.. A- wfzyftkoC t.o grzechy 
moie, obh1da, . chytrość, fakcya nie
fprawiedliwa,. którey niemcgę ła'!' 
twiev wyrazić v dafkonaley,. profzę 
o derpliwoś~, niezabawrę. Jużem 

tedy 
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tedy kontent, Że mi padł do nog ow 
Emulant. Czytaią manifefi: zwyczay
nym tenor.em: że JchMo~ć Pano-
wie Urzędnicy pofiponuią Szlachtę 
y odgrażaią im na. Seymiku, ,zaczym 
&c: Jam. fpytał Urzędnikow c:1;yma 
kto zWPańfhva fprawę ztymSzrac.h
cicem Protefiantem~ każdy fię wy
mierza mowiąc: że nie ma fprawy. y 
zatargi żadney. Po przeczytanym 
nianifeścittiam tedy rzekł w tenfernc: 
Paniewa.Z. wolnoś(; nafza powinna 
być z natury fwoiey y rozumna y. 
iprawiedli.wa y zyczliwa ku Oyczy
.żnie, bo inakfz.ey wolności źadne pra-
wo nierozumi, wfzak prawda Moi Protcft2 

W . l M . P . "' ł . d cya fai-1e ce 01 anowtef wo aią; praw a. f:r.ywa 

Aże te racye oczywiścje fą fałfzywe„ nlcW-a.
:n. . · ll. I hM , . p ana, be .u,tna 1mponura na c osc10w ano w. grz.cck 

Urzędnikow, ktorzy by. naymniey. itwny 

przez cały czas, Seymiku w oczach ~:~~:
nafzych fadney pofipozycyi Jmcj cMc1 

Panu ProteftantowL nieuczynili, za- wy 

czym te. racye iako fałfzywe odrzu
camy, y proteftacyą na nich zafadzo.,. 
ną ~akźe faJfzywą y nieważną po
z~rn1emy. &e: A konfident · moy; 
n1epofirzegłfzy konwencyi nafZey z 
owym Jegomością co mi. fię kłaniał; 
~oczął mię iefzcze attakować rozu
mieiąc że na probę, mówię, zeluie.~ 

fa alii 
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I.żali~ /a-crofanEtum veto tak będzie 
tprofanowane~ la mowię: Mości Pa
nie liberum veto czyli fprzeciwienie 
rozumne, fprawiedliwe y życzliwe 
ku Oyt:zyżnie wfzyfcypbfe.rwuiemy, 
ale przy takich racyach zmyślonych 

· fałfaywe liberum veto, y f'zkodliwe do-: 
bru pofp: · fprzeciwienie iako grzech 
iawny niemafz czego święcić. Terr 
rnowi: a nuż prawdziwe te racye: 
Ja popieram: a' czemuż Jmć Pan 
Proteftant· nie oświadczył fię z niemi 
przed nami„ nie uchodząc z„ rndy,fo
fzą racyą. daiąc fpr'zeciwienia.!lr znać 
że fuga fa.cit reum. Ten, fię dziw>Uie 
y niezrozun::iiawfzy · fprawy,_ doież-_ , 
dża mię iefzcze: Mości Panie \Voie-·. 
wodo, izaliż WPan będziefz Se
dzią liberi veto wolności nafzey, w 
radzie, ktora dy{kwizycyi żadney nie 
podlega?. lam rzekł Mości . Panie nie 
zakładamy tu fą_dow; ale · radę Sey
mikową, ani liberum veto fądziemy 
na peny, dekretow nie pifzerny, 
kary nie naznaczamy: bo, temu 
wfzyfikiemu wolna rada y w niey 
fprzeciwienie famo przez fię lihe
ruin veio nigdy niepodlega, ale tylko· 
poznaierny wradzie czygodziwe czy· 
niegodziwe iak rady, tak v fp1·zeci
wienie fię im, czego ·nam nikt nieza

.broni, y .owfzem pochwali bo rada 
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bez tego rozeznania bydź niemo że.czy 
prawda? Mowią y drudzy: prawda. 
A ten uil:ał na dowodzie„ myśląc co 
fię W oiewodzie il:ało u niefzczęścia. 
Ja fię zabieram do Elekcyi., aż fię 
odzywa Szlachcić: Mości Panowie 
ia \V Panom famą -prawdę powiem: · 
Słuchamy co takiego. Tak fię rzecz 
-ma ~prawi: Jmć Pan ProteH:ant iak firt 
odezwał ze niepozwala na Seymik, 
·az mu zaraz ktoś fzepnął w ucho: 
Obieray fobie Panie bracie, albo il:o 
ztotych na Hole w domu fwoim, ie
śli przyfiąpifz do zgody„ albo fro ki-

,iow na miedzy kiedy Seymik zer
wiefz; on fię też barziey zaindyczył, 
y wyfzedł z proteH:acyą, mowiąc: nie 
boię fię, Woiewoda mie obroni. Pi
knęło przezemnie, alem chytrością 

, nową narobit. .Poiłalem fekretnie po 
tego Szlachcica, żeby fię wrocił do 
izby, będzie miał wfzelką fatysfak
cyą. A tym czafem rze.k.łem l\lloi 
Wielce l\!lości Panowie. ponie\vaż 
ten Szlachcic tak urnżony y zniewa
żony miał ufhość w pocciwey y nie 
pofzlakowaney dy1·ekcyi moiey, kto
rą Hużę nieraz w tych kongreffach 
WM. Panom, więc go rnufaę fpra
wiedliwie bronić w opinii W Pa·now, 
.Że tę proteftacyą uczynił nietak z 

nie 
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nieżyczliwo~.·-i. iakiey ~ .... u dobru poi~ 
c~łego W oiewodztwa, iako raczey a; 
tak dotkłiwey urazy ferca y Joił:o-

v I. iefifl:wa Szlacheckiego· Ale z dru-
-cto i- , J , . 
bcrum giey ftrony l;.t6z egomosc1 wm1en 

~(piec.?- ze fię z tym farnym nieprotefi:ował 
111cvfac d . ·b / d · 1· <>fi groz prze nami, to ysmy mu pora zt t 
l>y nie albo· ugodę,a1bo też obronę czy zem 
;::::; ftęfprawiedHwą. Ja fam iak·opoprzy
proccftal fięgły obroń-ca wolności obfl:awał
~a na bym przv' nim, a teraz na ftronie „ranc • . 

ktoż Jmci tak poradzi; pewme 
go y fta złotych chybi de1daracya, y 
fro kiiow nie minie. Jaki taki mowi: 
ktoż mu winien,1na coż wypadł iak 
fzalony bez racyi. Aż wtym y on 
fam wchodzi: Proteflor Mości Pano
wie żem nie fzalony ani piiany. Jam 
go zaraz opadł: czemuż W Pan z 
tym farnym fitt nie proteftował przed 
nami, co ilyfzę za deklarncya urazli
wa potkała WPana, niechże wiemy 
od kogo? [ i\iam tn zemfty fzukał na 
drugim konkurrencie funkcyi Pofel-
1kiey co mi fię iefac:w o to nie kła
niał, żołnierz hardy Porucznik Huifar-
1kiev Chorągwi, naprowadził wiele 
To,varzyftwa na Seymik J Alić go 
wydaie Protefrant , Że od tego 
Jego mości ta mię podkała konfuzya. 
Ja mówię~ to niefłufzna racya zry~a-

, ma 

~}[ 47 Jf~ 
nia Seymiku. Ten hę 1lpiera rrio
wią.c: fłufzna. Niech Panowie Szlaeh-.
cie kiiami nie grozą, niech ich w fą
fiedztwie nie kt~zywdzą,iabym za to'! 
cały Seym zerwał. Ja mowię: ilufz
ua racya, iak ·żebyś W Pan zerwał 
Seym na Marfzałku, albo Seymik na 
lJepntacie, Pośle iakim dla tego, że 
·ten Jegomość w Mundurze czyli w 
kontufzu. czerwo~y1n, a ten kolor 
fakodzi na oczy iak wi.dzę cnore u 
WPana. Ten mowi, O! co ta uraza 
to nienalezy do Seymiku. Ja m0- ··1';a1ya 
wię: to też y ta uraza do Seymiku :i'!';„:. 
t1ie · nalezv zrywania, flą na 'to łn.fze 4y ni• 
i . · r • tylko r• ~01oby. Ten rzecze: coz za fpofob aumaa-
ukrzywdzonemu Szlachcicowi 'I w >'lcyfpra 

fądach fprawy ,niedoydzie źPanem ;~efl~• 
chyba na Seymik.u doydzie krzywdy 'byli~. 
fwoiey.Jam rzekł: ie.żeli na Seymiku 
krzy.wdy dochodzie, to przynarnni 
fprawiedliwie.Temu kto winien mogł' 
W. byś Pan przefzkodzićłlo fonkcyi 
P?ty,ażW.Pana zagodzi,nie zaśwfzyt 
k1 m fakodzic nie·winnym, niedopu
fzczaiąc tak potrzebney rady.• Az 
w ·ty!Il odzywa Ilę krefa towarzyfz: 1"11.mulu 
A coż to, nafz Pułkownik nie będzie ty. w1a 

poHem? Mości Panie W o1ewodo pro- ddzie1 g~
fiemyprzyfl:ąpić do krefk~wania, po- n~ccp;:;lł 
kazem tu zaraz żelaznemi piory w•I1c111. 

wo no 
p!ura- "i 
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j;Juralitatem vui;orunz;. y L> .y.fneli fzabla"'.. 
mi. Jam fię obrocił do. ich Pryncy
pała mowiąc: Mości Pfrnie Pułko
wniku czy z W. Pana to ordyn.anfu 
to hafło zołnierikie u nas na .Seymł
ku'? On mi do nog w ten G.zas: nie 
zrnego to prawi ordynanfo,alc ia wnet 
poikromię tego ochotnika tylko bądź 
ł,afkaw na mnię Panie Dobrodzieiu. 
WiedzżeW.Pan,rnowię,2:e ieżeli tych 
berfztow rozboiu .Seymikowego \V 
Pan ex nunc nie wyprawifz, y w arefz
cie mi ich niedofrzymafa. y Szlach
cica tego niezagodzifa, fam fię W. 
Panu fprzeciwię, miaH:o życzliwey 

· prornocyi. Zaraz prawi to wfzyftko 
uczynie, y tak fię il:ało. Jam przyftą
pił <!o Elekcyi y zakończył Seymik. 

Sp. m. TeDEU1Vl laudamus żeP~n 
Sog fakcyi W Pana tam zaraz me
:lkarał, ale pozwolił czafu do tego 
wyznania pokutnego, w ktorym o
procz fumnienia zawiedzionego y 
obłudney intencyi, ~Pana .P.oc?w~
lić mufzę, iako vzllzrnm zmquztatLS, 
wybacz mi Panie moy, owego fza
farza niefprawiedliwego ~v ~wange
lii rozum obrot y tak wielkie argu
męnta dzielne . dowody y definicye 
liberi veto prawd.ziwey y fprawiedli-

wey 
„ 
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wey nietylko rózunmey wolności, {i 

z~rłafzcza iey probę y doświadcze
nie w tadzie tak iawne; że ro.ze~ 
znać można; kto ufiał na dowodzie, 
przy farnym uporze niegodnym wa„ 
loru. O żeby ten zwyczay y we 
wfzyfrkich materyach wprowadzić 
do rady, o to by fię ha poprawę 
fk~1teczną frarać poprzyfięzoną ap
phkacyą. 

P. rn. Ach tak rni tylko Bo.że do-
pomoż w ftaraniu. o _tę . tak potr~e
bną probę fprżec1w1e111a w radzie, 
Domawiać fię będę zawfze racyi w 
~a.Żde~_kontradykcyi, y probować 
iey zb11aiącemi racyami. A ieŻeli 
nie ~biie, to fię w koley u d1·ugich o 
takie doświadczenie doprafzać będę1 
że~y tak fprawiedliwe iednego wfzy~ 
ftk~m było fp1•zeciwienie, libet·unz veto 
ratzo1~ale, głos. wolny rozumny,nie beż . 
racy1, podob1en do fzalonego albo pi„ 
i~neg? krzyku, czy też od kłamftwa 
n1~r6zny; lub przenaiętey zdrady. 
:Niech i;niafi:o przyfięgi to przy pro
tefiacy1 będzie oświadczenie zupeł· · 
n€'. zdania fwoiego a nietylko głos~ 
Niech ta będzie iufi:yfikacya życzli„ 
wey ku Oyczyżnie wolności, choć nie 
fądowa, bo bez żadnych dekretow y 
kary, którym wolna rada niepodlega 

]) al~ 
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ale raczeySeymowa czyliSeymikowa 
w radzie, bo rada bez racyi danyóh 
byćniernoże. Achoćbyfię kto y iu
ftyfikował w f woięy kontrad y kc;y.i. "że 
ma fkrytą y flufzną racyą; ktorey· tak
że dla Hufzneyracyi wyiawi6nie!no-

z_rywa Że, niepewna wierzy:<:;: . bo . moze hyc 
~~~ ~:~ fałfz, zdrada„ 'fakcya, :' kor:rupcya. 
1acyi pe Powierzać takiey . riiepewnośći Ldo
;:~ie.- bro pofpolite w tak wielkiey mate
nacy ryi żadt~e ·prawo,:tak"ro·zumiern.,obli-
pow1e- W ' · ' ' d .. ··t n.ac go ac me .moze,az . aracyą:y - o:pe-
dobro wną niezbitą w ' całey ' radzie. 
pgfp. Sp .. m. To"prawda/żeiak"naywięk-
grzech r. . fi , ł r. 
wiei- 1za Ie peWJ10ŚĆ .. g O!U ,'-q:yli . powie 
kicy lek Ści }udzkiey ·z racy.i .- przydaney a tG 
komysl • _.:J... d . D , ~- ,, 
11osci. n1ez-u1tey w ra zie, uc.1.1owna zas 

:pewność z \przyfi'tgi ., · tak ~-rnnięy
faer.pewności powier.za'i:; :dobr-0 .".po
f.Polite ·w tamowaniu y zrywaniu S~y
m6w ·y Seymikow ··iefr cre.dulitlls lek.
koo;i_yś1ność ·wiary, grzechy nielek.-

-ki ~w-:zgl~dem , matery i ' tak wielkiey 
·dobra ·publicznego, ·do ·'.czego :tym 
bar.z:iey .. zadBe:pi:awo ,obi!go-Wac nie
móze. 

P~ ·-m ... · ~Vięc ".tea:g.rzećhlekkomy
ślnegopowierzania dobra·potpolitego 
byle iakieykon'tradykcyi, ćhoć~y me 
miała -dowodu prawa natury ·wolno
ści naTzey ~ozumney„ fprawiedliwey 

Y -~Y-. 
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~ zyczliwey ku Oyczyżnie fwoiey~ 
iako maximum nocivum teyże Oyczy
~ny avertere oddalić tym fpofobem 
lefzcze prz~rzekam,ktory mi · fię zda 
nayfkuteczmeyfzy: Namowię dwu 
przyi~cioł w radzie, żeby ieden wy
_chodz1ł z protefiacyą byle iaką zwy
.czayną,a ~rugi mu zadał invaliditatem 
teyże ~ontradykcyi,dopiero tenże ju
fty_~~mąc fię powróci dorady, y tam 
~bua1ą:cych racyi poflucha, a nie rna-
1ąc racyi dalfzey, przyHanie do zgo
dy. Tak ywrożnych rnateryach będę 
fię fiarał o tę zupełną liberi veto pro
tefia~yą oświadczenieczyli doświad
_czeme. Ale boię fię żeby niebyło 
kłamfl:wa w tey udatności, iakie w 
zerwaniu Seymu dla trudney repli
..ki pod innym pretextem według 
wzwyż daney rezolu cyi. 

Sp. m. Nie iefl: tu rowna udatność: vda
bo tam fię udaię zerwanie rady fał- tnoscra. 

fzywe za prawdziwe, żeby mu \vie- '!fa:i?·· 
~zo_no dla utaienia tegoż fałfzu,y nie- be~· 
iak1ego kogoś ofzukania y ieft kłam- kftlam• 
fr A ' wa. 
~vo. . tu udanie zrywania Seymu · 

n~egodz1wego, dla nauki y wyiawie-
nia błędu ieft nauka, nie kłamfi:wo. 
J~k wię.c . nauczyCiel kieą.y pyta ucz
m~w, n1e1ako udaie niewiadomość po 
fobie, Y na teatrach udatności y na-

Dz uki 
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uk.i w farnych fprawach udane nie 
kłamfiwa. 

P. m. Pomoż Panie do tey nauki 
~k drugiey Alchimii wfzyfikiego złe
go quid quid nocivi videro na pożytek 
w dobra pofpolitego zamianę, począ
wfzy od tey pro by iak w ogniu fzcze
rozłotev wolności w radzie. Do
pierożby iey przybyło waloru y ił'a· 
wy przed Ś\viatem, że to prawdzi
wie mądra, rozumna wolność Jvada 
a fvadendo przeciw nem i racyami. n!e 

sp_rze~i- zbita y wyprobowana, prawdz1w1e 
.vicme fiprawiedliwa y życzliwa ku Oyczy-
w ta· , , f' k t d 
dz.ienic znie wolnosc, y za zczyt on ra y-
.zbico centa, gdy fię przy racyach niezbi-
:i:acyo • bf' . t 
wypro-~ tych albo przy prawie o taiący a-
bo":'a kim pokaże. DopierożbyAochodziły 
nc, 1ak S .1 . .,.- n.k· 
z.loco Seymy y eyrn1 u, a 1zy1l te emo-
Wogniu lumenta nafiąpiły w ym Pańfl:wie, 
w1el- b • r. k d D 
kil:h ktorym y przeciw e !z o y. . o-
profi- bra pofpolitego q d qu1d noctvz vzdt
to.v. · ro avertam oddal~. 1e były. Jakoto 

zdzierfiwa w exakcyi podatkow y 
kradzieży chcą~ oddalić; od jkar~u 
niewidzę iniZe~'o fpofobu, tylko me 
pewne co do I,iczby ~odatki po?l~ga7 
iące kradzieży y zdz1erfiwu zn1esć, a 
na to rnieyfce pewne według taryf 
podwyżfzyć. 

Sp. m. Prawda, że ztych zdzierftw 
· nay-
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więkfza krzywda ludu uboźfzeg·o, a 
z kradzieży exarchow krzywda 1kar
bu, za którą Pan Bog znać karze 

, niedofratkiem to KroleH:wo. Więcby 
dobrze znieść niepewne, a pewn~ 
podwy.Hzyć, ale tak, .foby podwyź
faenie pewnych podatkow na tegoż 

. przypadało, na kogo y zmieyfzenie 
niepewnych przypada. . 

P. m. Naypewnieyfzy podatek z ~~rawie 
t . fk" h l 1'-il. witwa grun 0\V Wtey lC Y Z p aCOW Ln!ey- aukcya 

1kich. Podatek wieyfki nie może by( skarbu 
r. · dl. · d ' c. y poda. 1praw1e iwie_ po wyuzony, na- tku. ·· 

przykład wedwoynafob;-chyba .ieby 
Dwory chłopom iwoim altera tanto 
gruntow dworfkicb udzielitv, alb.o za 
nich tę aukcyą fkarbu zakładali Pa
nowie n_a fwoiąż publiczrni potrzebę. 

Sp. m. A Miefaczanom , z placow 
czy dymow· rnieyfkich czym aukcyą 
nad grodzić? 
. P. m. Ufrąpić im ceł, mytow, y 
111nych prowentow z podróznych to
w~row. Niech fobie ich pobliZfze 
m1af.ła dopilnuią, depaktuią według 
~raw fwoich mieylkich y libertuią. 
ze.by depaktowany kupiec na ieduym 
m1eyfr·u wziąwfzy pafport ~ miał 
wolny pas wfaedzie bez napaśći. 
· .S)J. m. Mogłyby też te depakta

cye bydź fprawiedli\vfze od Miafl: na 
D3 fiebie 



~1[ 54 ][~ 
bie wybieraiących y bez odrażen'ia 
podrożnych towarow, niź od exar
cbow Rzeczyp: na fkarb- wymagaią
c~ch.. Dobrzeby y expenfow fpra-· 
w1edh,wych z tegoż fkarbu dopilno-· 
wać, zeby krwawa praca ubog_iego; 
poddańfrwa marnie nieginęła. 

'P. rn. Chybaby fkarb rozdzielić~ 
Do wielkiego fkarbu fkfadat· prowen-
ta pe:vne ~deyfkie z Ziem,Powiatow,. 
yW 01ewodztw,expenfa także pewne. 
naznafzyć z niego iako to,, na woy
fko, azeb.y można wfzyHim wiedzieC
ruperatę zn ma:ffam w ikarbie narafi:a-
1ącą. A mnieyfzym Podflcarbim zle-
cic .z p~cow„miafi:prowenta n{:l.wfzy
frk1~ mepewne co. do liczby expen
fa~ iako to wyprawę Legacyi~. albo-. 
przyimowanie- Poflow Cudzoziem
:fkich, reparacye fortec y zamkow,. 
Krole~fkie l~rgicye &c. a kalkulacya 
co dwie lecie, choćby Seym niedo-
fz~dł~ żeby naznaczona Ę>yła z re
w~zya fkarbu„ gdzie też· · fuperata z . 
tmeyf~ego fka.rbu do '':'iękfzeg.o rniała
ła hyc przemefiona zn ma/Jam na dal
fze potrzeby. Przybyło.by fkarbu 
gd)'.by ~ołnierz kornputQWY fub ole; 
pacu lezący w pokoiu przynanmiey 
połową konten~ował fię żołdu wy-
1ąwfzy tych com aftuali exercitio pre-

fidiow 
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fitłiow · zofi:aią. . Ho czymże doma~. 
tor teraznieyfzy . będzie fię rożnił od 
al.xtuałneg9 Żółnier-za .' w potrzebie. 
Ałe -czy nie będę miał ' fzkrupulu dla 
pkubudz0nych ,ztąd , iak , w: bemben 
a kfamacyi.~ . 

Sp: m . .Nie · bać fię : tych :fakrupu
łów,jeżeli ·y tu co fzkodliwego Do· 
bru ,; pofp:.·.oddalić .. należy, a, zwła
f~'cza in iinolumentum t,ydi" famychd:oł
nterzy,k torzy w potrzebie z remanen
~:1 więkfźy żołd mieć rnaią. . Chyba 
zeby fię exkuzowaff, gotowością d·o 
p_otr~eby_ taką zawfze„ iak podczas .. 
wo.y:11y:~ · ,. 

P. m . . Także iefi: prawo pofp0lite A::a· 
Rycerfkiego ftann, aby Szlachcić każ- woyska 
dy · był gotow zawfze na pofpolite . 
rufzenie„ a przecie :b.tden żołdu . na to . 
ofobliwfaego nicbierze. Y owfzem 
zal fię Boże,- że · taLandmiHcya ... ufta-
ła. W"owych · dawnieyfzych popi fach, 
prawem-naznaczonych~ Dobrzeby 
ie wznowie, byle· w lepfiy:m rygo-
rze,, żeby każdy vVoiewoda y Kafz
~elan. z. in.nemi Urzędnikami · w· fwo-
1m !V mewodztwie· ten popis przyna
rnn~ey co rok w iefieni odprawowali, 
wy1ąf~y rok kaźdy Seymowey ka
dency1., Ze dwie Niedziele' odtoży-
wfzy na te aktualne proby fztuk wo-

D4 ien-
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iennych. A wytrąbić pod ten czas 
wfzy!łkie traktamenta, także okaza
łości ze frebra y złota ciągnionego 
y bławaty, żeby żołnierz konny y 
piechotny z pro\viantern, na ten Ćzas 
wybrawfay fię z domu, znalazł mo~ 
derunek w Grodzie pod fl:rażą kon
ferwowany, y fl:araniem oto nazna
czonych firażnikow. Y takby za
wfae Rzeczp: była w gotowości do 
boiu, H:rafznieyfaa wfzyfł:kim nie
przyiacielfkim imprezom, gdy na czas . 
woyny Woiewodowie każdy fwoią 
dywizyą Hetmanowi odda w kom. 
mendę. 

Sp. in. Pewnieby tego trzeba do
mawiać fię, żeby to aiztemurale Cliri· 
jlianitatis w takiey było zawfae go
towości, daiąc zaletę Szlacheckiemu 
Hanowi więkfzą z takich popifow~ 
tiiż z metryk parafialnych. 
. P. m. O pew11ieby niegodzien do 
żadnych bydż przypufzczony hono
row y Szlachećhva niepewny, kto
by 1:a takich przynaymniey lat kil
ka 1\lebywał popifacb, a tym ba1·ziey 
gdyby unikał potrze.by. Pomiarko
wać też według taryfy włok albo 
dy~now piechotę y iazdę na te po
ptfy. 

Sp. m. Ależ pod ten czas rygoru 
po-

\ 

.\ 
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·pótrzeba dla pofkromienia Zołhier„ 
ikiey y na złe odwagi. 

P. nz. Co pod czas popifow toby 
'\vładzq Hetmańfkich fądow miała być 
·przy Woiewodach czy ichNamieśni
kach. A potym też mamy fądy 
Grodzkie, Ziernfkie, Trybunalfkie, na 
wfzyfikie bezprawia. Prawda, że y 

· fądy potrzebuią poprawy a yregofitt 
zaniedbało. 

Sp. m. Oto ma być także poprzy:.. 
fiężone fłaranie, żeby fprawiedliwo
ści świętey dopilnować, ktorą Pań
Hwą froią, a gdzie iey nie mafz, tam 
fie ziemia trzęfie, mowi Pifrno; to ieft 
pCekło pożera niefpra·wiedliwycb, a 
głos ukrzywdzonych przebiia Nieba. 

P. m. W nafzych fądach niewi- Korre• 

d b • r. k kt '. ktUI4 
zę pptrze mey1zey orre ury we-Trybu- i 

dług fl:arania poprzyfiężonego, któ- nahi ' 

regom zaniedbał, iako we dwu przy
nanmiey punktach.Naprzod,żeby fla-
tuJ cauj a był ułożony na iedney karcie 
z ohuitron przeciwnych,odAktor:ow, 
y Patronow podany, y ułożony od Re-
· ie n ta czyli Pifarza z taką korrektą, 
żeby fama ni:ecz fine dejefiu & exce.ffił 
flow wyra.Zona była, krótko y iafoo~ 
za każdę ilowo z?yw_aiące a}bo n_ie
dofiarczaiące od Sędz1.ow pof ~rzezo
ne mulktę naznac.zywfzy tymze Offi· 

·· cya-
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cyalifl:om : do . karbony na ubogiclh 
zwłafłcza e:x;pektantow przy fądach„ 
Naprzykład:. Ten . Jegomość pozy
wa tego . Jegomości .o .to, , ma . na. to . 
dokornenta . takie; . ktore w fądzie · u- -

·kałe. z· drug-i.ey firany: .Ten . Jego- -
mość pozwany. o to, _ ma.„ naobronę 
takie dokumenta. _ Y tak · coc'by na , 
ark uf z naywię._cey rozciągqiona fpra- -
wa Trylmnallka, . choćby do ,druku < 
-podana nad dziefięć tynfów niekofi-
-towałaby, . y ki-Io·. liber - p_ap~eru :; na l 
exemplarze - dfaSędziow y arbitrow.„ 

· Powtore;-, gdy przypadnie · fp~rawa· 
według reiell:ru do ktarego-~ wpifii,..~ 
qui prior tempore prior-jure. _ Patr.o
nowie przeczytaią fiatum ·eau/ce, . do- -
kumenta. pokażą, y. przyd~dzą uło
żone kategor.ye f Rrawy krótko per ·· 
qumjl:ionem, . naprzykład: : czy ważhe te · 
dokumenta; .czy naznaczyć'• inkwizy
cyą na mieyfce, . czy · oddać ' te -fum-. 
mę, czy·d'obra?: &c.· do , namowy. y 
decyzyi Sędzio w. Po ktorey. namo- -
wie zgudżiwfiy.fię na.kweftye ·niech 
idą Sędziowie do . lofównicy zwy
czaiem nayfła:wpieyfzych w świecie 
.Sędziow„ Areopagitow, ktorzy pro 
nffirmativ.1% fantentia dawali biały pro 
ńegotiva czarny kałkuł in urnam we 
fzrodku koła na wyfi:awionym fiole. 

do pie-

~(59)(~ 
Dopieroz Marfżałek odkrywa lofo
wn icę, y ukazuie fiępluralitas votorum. 
Takirn fpofobem befpieczniey każdy 
według fruni.enfa decydować może 
bez narażenia fię fr1:,onom,ktorych re
fpekt, przy2nan1 fię„ y mnie_ nieraz 
nakłonił1 przeciw fprawiedliwości. A 
tu y. korr.upcye.na·. nie·pewno dać kto 
fię odważy,. chyba , kto·- weil11ie,. 
powinienby iłowa dotrzymać:_ 

Sp. m• Niepowinien w niefprawie- 
dliwey' decyzyi: dotrzymać' How a za 
k orrupcyą, Boby dwa razy zgrzefzył. 
:AlemH1ę podooa dekret z tych taie-
mnych fuffi;agfow • . dobrzeby tak y 
Seymowe -formować decyzye„ czy 
to· w elekcyadi; „czy. w innych in odio
Ja materia pr.opozycyach, .ia~im ~o.gą~ 
fpofobem auertenda quid quid: 110civ1 vz- . 
debitur.· in Domino., ·· · 

P .. m._ Jefżcze· mi przy. tym 19fowa- Lote

nru przycłiodzi~ na . myśl~ Loterya :;:r~~ 
swięta źehy: ią.· otworzyć' w War- 7nCfolt. 

fz · b · Gd. d· ewu. aw1e„. a _ y w· ro me · po • czas 
Seyrnu,. y we· Lwowie· pod czas 
Kontraktow •. y Trybunalfkich . Ko
miflyinych miafradi: pod,czas. kaden-
~yi,. at1teryzowawfzy y obwarowa
wfzy iak naylepiey. Czwart-4 ezę~ć 
prowentu na prezenta wygrane dta 
.zachęcenia„ a trzecią część obr.acać 
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na r_eparacyą. · Koścrołow nieufl:anną 
kole1ą, y przy nich rożne fundufze. 
Czy powinienem że tę indufiryą pro-
rnowowac do fkutku? · 
· SJ;. m. Powinieneś Mci Panie iako 
talent~ od Boga danego nie chowa<:.'-, 
ale zazyć ad avertenda nociva plurima 
tego PaMrwa prawowierneo-o ia
k.o to: ?brzydłych ruin Kości~ł~w y 
Cerkwi, ~ezydencyi Chryftufa w 
Sakramen~1e przytomnego z nami, 
według ob1etmcy: I? z wami iefi:em 
aż. do :lkofaczenia świata. ktory po
w1er~y.wi~y ~rnfzey ~u fobie wdzię
cznosc1 na wielu m1eyfcach docze
kaćfi\_iey pragnie. A przytym wie
le moze być fu~dufzow tak łatwym 
fpofobem, 1ak w mnych kraiach wie
cey- fia tyfięcy na rok takie impor
t.~1ą Lotery~. Y tuby każdy y nay
li~fzy czło~1e_k chętnie dał tynfa za 
bilet, a 11:10zmeyfay więcey zakupo
wa_łby b1letow, uyrnuiąc pieniędzy 
~włafzcza zbytkom na tak wielką 
l~łmuznę, choćby przegrał, a zdru ... 
g1ey frrnny zachęcić fię może y zna
czną 'Yyg1~aną.. Możnaby zatym y 
p1·zy h.o.~~1ołach fiawić fzpitale po
r~ądne, ~ ile dla ubogich Szlachty y 
~fzlaclwianek fiarych, chorych, ka
lek,przy chwaleHożey,tlldziefz na fra-

rych 
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rych żołnierzy zafłużonych Oyczy
znie. Dobrzeby fundować ubogiey 
tak.że młodzi Szlacheckiey Konwik
ty przy fzkołach, panienkom ubo
giim przy Klafztorach na lepfzą edu
kacyą y wypofażenie choć mierne. 
Potrzebny by fundufz y na przechrz
tow, konwerfow, iakiego w Polf.zcze 
y w Litwie niefłychać, żeby ich ofa
dzać w miaH:ach y zapomodz, byle 

' mieli atte~acye od Teologow Kfięży, 
ż.e poznali błąd fwoy y prawdę wia
ry ś, do ktorey dla Zbawienia nie dla 
innych racyi przyfiali. iak teraz po
f policie żyd chrzczony, wilk chowa.
ny według przyfłowia, co na po
czątku Chrześdanfiwa nie prawdzi
ło fię, bo z takich ,neophitow wielu 
·świętych liczemy, a teraz byle gdzie 
namowione iak nanajem konwerfyę 
bez nauki, a przytym łafki Bożey, za 
nic. Mogłoby fię z tychźe prowen
tow udzielić na .Miff ye wieyfkie z 
f werni indufiryami Hużącemi y do 
zbawienia y do zapomożenia nawet 
doczefoego ubogim wieśniakom. 

P. m. · Barzo mi fię podobaią te 
F1111dufae tak łatwym fpofohem Lo„ 
teryi .ś. nieufi:anney, day Boze tyl" 
ko o iey pofianowienie pofiarać fitt 
flrntecznie, a qitidquid nocivi. vide1·0,.na 

prze 
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przefzkodzie tak wielkich emolu· 
mentow, oddalić pro p~ffeprzyrzeka m. 

Sp. m. .Zyczyłbym ie!zcze z 
Zydom teyże ·poprzyfięzoney obligacyi ob
u:ęcie myślic fpdfob na fzerzące fię żydo-
wolno- ft .. q_ • . kf. 

sci. wo, ·1a&.o to nocwum nayw1ę ze w 
· 1:ym .Chrze'ścian!kim Paf1fiwle oddalić. 

P. m. A ia, 'przyznam fię, o tymem 
fzczerze y nie pomyslił. Ale iak te
raz U \VaZatn na expu}f yą, trudna 
barzo zgoda generalna w radzie, dla 
nagłego miaH: wynifzczenia, ktore 
wfzyfikie prawie pofiedl i, nawet y 
do Warfzawy fię -ciągną pod protek
cyą Pan o w f wo ich. przez podepta
ne w tey Ziemi na to prawa y de
kreta. 

Sp. m. To przynaymniey wol
ności )m ul.ąć, żeby odtąd żyd każ• 
dy do tego Pana dziedzicznym pra· 
wem nalehł,w ktorego teraz znay
cuie fię poffeffyi. Rozumiem że nie 
ieft trudna do zgody przyczyna, 
a ma wielkie y fprawiedliwe kon
fekwencye. 

P .. m. Maią bo tez żydzi po fo
ble prawa y przywileie wielkie od 
Królow dawnych y Rzeczypofpoli
tey nadane. 

Sp. m. Te prawa y przywileie, 
ia.k. czytamy w Kronikach, od Kro-

. lc,w 
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:.1ow nadane, nie'. dla Pana Boga, ani 
•dla dobra pofpolitego, ale . dla in
Tzych, ktorych groza y wf pomniĆ 
',przyczyn. Nadto, prawo, w kto-
1rym fię błąd iawny ukazuie, należy 
koniecznie poprawie. 

P m. Trz_ebaby ·iefzcze na to 
·wielkich racyi w radzie, y dzielnych 
·-Oo nakłonienia generalney zgody, · 
.zeby cała Rzec2pofpolita z tak świą
toblhyym Kr01em, fako Legislatrix, te 
prawa odmieniła. 

Sp . . m. Racy.e mogą -być te: r. Racyc 
·R t• Jl t,A .,_ k · 1 d tego a zo a us, ze ta mnogu~go U u fpxawic 

Y cor.az barziey fzer.zącego Jię niedllwc 

można befpreczniey„ utrzymać iak w 
takim poddańftwie. 2. Kr.zywda 
prawowiernemu poddaMtwu y ,ohło
po~ow y miefzczan ięczy na to .nieu
-~010.nym fercem: .za co niewierne 
zydofrwo .ab immemorabi!i avo z niemi 

.zafi-edziałe, a przecie wolne od r6w· 
·n~y fubiek.cyi. 3. Same długi od 
nich zaciągniąne pociąga:ią ich do 
~go uięcia wolności, przykładem.· 
~':"angelicznego KrOla, ktory dłu
zmka_ y z żoną y .z dziećmi wfadził 
·do więzienia. A tu nie wię~enie; ale 
.przyfl:~y.ne poddańftwo. 4. N1.ep1·ze
fzkodz1 tm •to do płacenia podatku, 
y. <>wfzem P~nowie mogą z nich pe-

wney 
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wniey pogłowne wybierać, niżeli ich 
frarfzyna, ktora tak wielką fupel'a
tę obraca na fiebie. 5• TaZ' fupera
ta mogłaby fię . obrocić 11{t pr.techrz
tow zapomożenie. 6. Panowie na 
nich nie będą łafkawfi niż na Chrze-· 
ścian poddanych, iak teraz, kiedy 
będą pewni ich' poddańfi:wa. 7. Q „ 
wfzem żnaydą fię y tacy Panowie 
co im palifzczyznę rnnieyfzą nazna- · 
czą, otworzą fabryki, każą mu ro~ 
wać kamienice, kramy, a fobie 
fzpichrze, fkarbce, Dwory, od Ko
ściołow począwfzy. 8. Mogą też 
ich dłuźnikom \Vydawać w taxie 
per medium na przykład zwyczayney 
poddanego ceny. 9. Ani fię fundu
fzowe pretenf yC' mogą temu fprze· 
ci wić, boby fię tak potym iak y teJ 
raz f w ego dopominać mogli, kon
tuiąc fię tym co można odebrać. 
10. Mogliby też górliwi Panowie 
do nich fprowadzać Kaznodzieiow, 
Teologow, y do 1łuchania ich przy„ 
mufzać .Zydoftwo, barziey niżeli te· 
raz, a wolnością darować tych, y 
zapomożeniem z fuperaty wzwyz 
namienioney, ktorzy fię nawrocą. 
tI. Samo ich pofpolfrwo nie miało
by takiego zdzierfi:wa od fi:arfżyny' 
fwoiey, iakie teraz cierpią. 12. Na 

0fi:atek. 
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o~atek, ieże ll zydow wuinością·daro· 
w?ć, to y cbłopow,y mief'zczan prnwo· 
wiern ych uwolnić zpoddaMł:wa, iako 
godni::yfaych wolności. -

P. m. N le frarałem ia fię o takie re
flexye, y na te_mi trudność zachodzi 
n~yw_ięk.fza, Że zydoftwo przerozu
nnaw!Zy nafiebie tę radę, przenaytr1ie 
kontradyeenta, któ'rego t-.rudno be

:;1; clzie do zgody nakłonić, chyba zeby 
do go lllozna razem na fumnieniu uwol
n , ~ić od refi:ytucyi iwego kozubalca. 
v . ~o. m. Mogłaćby Rzeczp> też pie-

k I 
ni~ ze przywłafzczyc w tenczasfpra-

~~ W1edliwie zawiękfze nLe rownie krzy
wdy, procz zaciągnionych długow„ po:

R czynione fobie od tego narodu, a przy 
t;ym darować ie kontrad,rcentowi, u· 

'b, 1 J 
Wa t~iaiąc go od reftytucy.i„byle pr:zy-
fiąp1ł do zgody. Trzeba by y na Tata- Tata· 

row t akie1: wniefienie uczynić do ra- tow ~ 

Pt dy, bo mi fię na nich a ile fortuny trzy- brodni. 
11 " ' . . ' , , . • poskxo, 

1"' 1:;icych w L1tw1e mocno zaltl 1ede11 miGl,li_. 

t gorliwy Pleban taineczny, iako w Pa-
rafii iego poddalifl:wo fwoie, to ieft 
chrześcian chłopow uciemięzaią Ta
t.a:zy, w święta rabie kazą, . do Ko-
ścioła nie pufzczaią. płec niewieśćią 
gw~łcą, a niektóre do Chodma taie· 
mnie wywoż~!·Y tam błfurmanią, chło
pcow chrześdai1f1dch z dziecińfi:wa na 

E fiu z-
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fł'u~bę biora, y po tatarlku edukuią, 
Mołnom fw~im fundufaeczynią, yin
ne bezprawia, n{t które więdną ufzy, 
koniecznie względu y grozy potrzeba. 

P. m. A fa y na to przez fpary pa
trzyłem. Ale iak teraz widzę więkfae 
z nich nocivwn niż emolumentuyi Rze
czyp: uśi lnie domo wić fię będę, żeby~ 
nich żaden nietrzymał fortuny z pod
da{1fl:wern, ani fzarży woienney, chyba 
że fię ochrzći. Ci zaś co przy miafiach 
rniefzkaią żeby temuż co y miefzcza
nie prawu .podlegali. Mołnom ża
dnych nieczynili fundufzow, niechfi~ 
złe nie mnoży. J efzcze mi zaprząta. 

l\.l)para· myśl wielka rniafi nafzych ruina od 
cya • ' 

Jfalł. fwoich StaroH:ow, tenutarzow, cale o. 
pufzczona. Na co Hufany fądzę f~o
fob: żeby odtąd połowę z Miaft 
Hl kich intraty Starofrowie y iacyż kol
wiek tenutarze obracali na reparacyą 
tychże miafi, ohvarzaiąc fabrykę kra
mow fklepionych y od ognia wara: 
vmvch,kamienic, choćbez fztukatery1, 
tak.że murowanych, zdaiąc kalkulacyą 
w Grodzie co rok przez fwych guber
natorow MiaH: iak na ywarownieyfzą,a 
wk.rotce by fię im n{1dgrodziły expen
fa od tychże miefzczan, ktorzyby fię 
garnęli zewfząd do Mia:fl: t{tk waro.
wnych z towarami y \Varztaty fwem1. 

Sp.m. 

~ ·ie eq )r ·~ 
Sp. rn. B\ ieby tych.Z<.: muraw no

wych nie ofr1d.zac żvdam+,beretykami 
ale chrześtiany, fprawiedliwa inwen:
cya, iakich y więcey znaleść by fię 
mogło. Pattz .że Mości Panie iak zba
wienne rady dotctd zaniedbane prze
eiw tak cięfzkiey" oblfgacyi, QJ.tid qitid 
nocivi videro auertani ! a gorzey, że u
myślnie były tamowane y pfowane te 
rady na zerwanych Seymach Seytl"li· 
kach dla lada prywaty. Co tazafzko
da publicznego dobra, co w niey za 
grzech wielki ! , , 

P. m. Dornyślarn fię niefzczęśliwy 
nigdy nienadgrodzoney winy. 
· Sp. m. Dornyślić fię wolno y z tey 
proporcyi. Ukrzywdzic bltźniego na Satysfa

tzerwony złoty cł1ocby bogatego, nie- =~[;:c~
mała wina zdaniem Teologow, a ubo- Statyfty 

giemu y na kilka gro.fzy ciężko za
pracowanych w ołl:atniey zwłafzcza 
potrzebie Ltczynić fzkodę, grzech nie· 
ttiały, nie J!OWfzedni Me śmiertelny. 
Teraz że W. Pan uważ eo tu za krzy-
wda nietylk.o Panom ale y ubożfzy-nl 
fianom y ludowi pof po litemu w tyin 
Pa6frwie, kt6re mogłoby z tych rad 
profitOwać iik fię namiertiło a bez nich 
dotąd fzkodować mufi. Ktoż tęfzkod~ 
nagrodzi, alias nie będzie gl"zech o.dpu
fzczony, a;.i; będzie· wziątek wrocony. 

E2 P. m. 
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P. m. CM: tu robić, choćbym cafą 

frtbfiancyą oddał Rzeczypofpolitey' y 
fiebię za niewolnika, to nie nagrodzę 
tey krzywdy, ba y iak tę fubftancyą 
d.z.ielić na tak wiele ukrzywdzonych. 

Sp. m. Już . ći y Pan BOG niewy
ciąga takiey refiytucyi, iakiey czło
wiek niewyftarczy, chyba ile możno
śći, iak to coś namienił Panie mov, że
byś fię fwey Oyczyź~ie dał za nie
wolnika, choć według fwego obowiąz
ku quid quid nocivi videro avertam. A dla 
uifzczenia tey obligacyi, z włafzcza ta
kim iakeśmy mowili f pofobem, y for
tuna twoia przy tobie niech bę.Q.zie, 

- łebyś fpofobnieyfzy był c!o tey po
winnośći. 

P. m. Owoż rezolucya, za pokutę 
być Senatorem. 

Sp. m. Byle dobrym. 
P. m. Ha! Boże moy żebym ci \~ie

dział; że fię w ktorey żyłce tai to noci
vum z ~rzechern,tobym ią wyproł zaraz 
. Sp. m: Na toż to wynidzie, całe ży
·cie y fiły, iak krewy żyły fpendować 
dla Pana BOGA na wierne u Rugi Oy
czyzny, w fiaraniu iak naypilniey
fzym o iey dobro pofpolite, y dziatki 
fwoie do tego fpofobić. A co nad ich 
edukacyą ofzczędną y wydziedzicze
ni.a mierne opatrzenie zbędzie, y nad 

fwo-

~)( 69 )(~ 
f,\i'oią pra\Vc:i:dwie tylko potrzebną 
fufrentacyą, to wfzyftko na r6żne a 
potrzebnieyfze w tym Pańihvie fun
dufze obrocić, nadgradzaiąc ile można 
krzywdy tak wielkie zadane. Eleemo
.finlr redime peccata. 
· P. m: Mam mierną fubfhncyą we-
dług H:anu fwego, intraty Ila piędzie- Spofob 

śiąt y kilka tyśięcy, z. ktorych dwu-. ~~~~,i
dziefrą będę fię ebchodził iC1k mogąc rans· 
nayofzczędniey według fwey kondy.: kioh. 

cyi ' a refatę co rok trzydzieści y kil-
ka tyśięcy,iak wjele lat Odkupiciel n{tfz 
fpendował dla zbawienia nafzego, będę 
odkładał na Offiarę taką Panu Bogu: 
Za trzy lata fi:o tyśięcy lokować będę 
na pewny procent,ktoryby f~edł co rok 
na nie ~fianną reparacyą Kościołow, za 
drugie trzy lata na fzpitale przy tychże 
15.ościołach, za trzecie y czwarte na 
konwikty ubogiey Szlacheckiey mło
dzi przy.Szkołach, y panienek przy Kła 
fztorac:h edukacyą, by mozna y mierne 
wypofażenie. · A ieźeli Pan BOG da 
pożyć, to y na przechrztow fabryki w 
mieście y zapomożenie, y na cuchtauz 
dla ~ultaiow, bo y tego potrzeba; wy
raz1wfzy każdy fundufz na kąrnieniu 
w, Kościelną śćianę wmuro\vanym 

. dla 1epfzego warunku z pubU~~ney 
cenfury, niQ z pokątnych p.ipiero~ · 

, - Sp.m •.. 
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Sp. m· Pr.zedluż Panie .życia ta~ 

świętym zarnyfldm. Jednak człowiek 
nigdy tego doftatecznie nagrodzie Pa
nu Bogu nie moźe, co przez grzech za
'"ruit. Cho&y wiZyfrko,:co ma, dał na 
Kościoły y jałmuźny, to nie fwoie 
właśdwie mowiąc, dałby, ale Bo!kie 
dary do fzafunku tylko a potym ści„ 
:Rego rachunku fobie powierzone. 

P, m. Prawda, {t człowiek fobie to.; 
wfzyftko przywłafzcza za f woie, y fa. 
memu podczas Panu Bogu na ctiwa· 
łę żałuie. 

Sp. m: A cóź, kiedy tychźe darow 
Bożych, bay farnego zdrowia rozumu„ 

. y życia, ktore ma od Boga, przeciw 
niemu zażywa na wzgardę y grżechy 
tak czefre. Właśnie iakbv dziecie na 
ręku dy ca fwego te wfzyfrkie przynę-· 
ty ktore ma od niego., rzucato ml). 
na twarz, rękoma ynogami całe fię 
nań frożąc. Taki my defpekt Tronu. 
wfzechmocnośći y twarzy przyto
mnośći Bofkiey w grzechach nafzych 
czyniemy, y taką ma człowiek złoś6 
:utaioną w fobie~ kiedy fię na grzech 
o.dwa.Za, że ile z fiebie ieft, radbv zni· 
fzczył P. BOGA, żeby niebyło ktob}l 
~o fądził y karał za grzechy. 

P. m: To prawda! 
.S. m: A ·wola ftoi za uczynek. 

P. • 

~)(7r.)C~ 
P. m: Y to. prawda. 
Sp., m: U waż że Panie moy .żalem skrucha 

przynamnieypoważai~cym ktoryieił godna d {k · ·1: ' abfolu-
O o~alfzy ClŹ żal łzawy bez takiey cyi. 

U\.Vag1, czymby też nagrndzić taką 
krzywdę P~nu Bogu, za iego niewin
ne w zawziętym fercu wynifzczenie 
.z niefkończoną Dobrocią y Majefi:a-
tem Jego. · 

P. rn: Chyba w piekle także nie
fkończoną karą. 

Sp. m: Ale_pokutuiącego do ukrzy
wdzonego rnemafz proporcyi. 

P. m: Prawda,że niefkończonaDo
broć y Godność znieważona y u
krzy_wdzo1~a od niewdzięcznego itwo . 
rzerna, alez ta krzywda minęła, a ka
.ra1s.: moia w,piekle nieminęła na wieki 

. 'P· m: ,Y krzywda Pana Boga w 
"'.1adomosći Jego Bofkiey nieprzetni· 
nie na wieki. 

P. rn: To będzie Pan Bocr widzial 
grzechy moie na wieki? li? 

~P· m: Będzie, bo iefr zawfze, y 
Wfzyftko wiedzący. 

P. m: Krew Chryftufowa ~gładzi 
to wfzyftko. 
al Sp: m. Zgładzi co do winy y kary, 

e ni~ co do wiadornośći Bo1kiey, iak 
rzec r S_S. Piotra, Magdaleny Pan 

og w1dz1 y ciz Swięci farni widzą y 
my nawet wiemy. P. m. 
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P. m: Czvmże ci bwięci żal fwoy 

mityguią w-Niebie, widząc taką J:?o
bro~ yGodność wzgardzoną ~d fie~1ef 

S)1. m: Ty.mżi; famym_ 'f tdz:mem 
Boga, poznai1c z~ przez ~c? gr~~chy 
nic llieuby~o 1H:óc1e fzczęsh~vośu ~o
:fld~y~ "więc dla tego nayba_rz1~y p1:ocz 
innych poóech żale w N1eb1e m1ey~ 
fc<1 nie:11aią. 1 
. P. m: Ale to naycięHza,że co fię fra
ło roz:f'tać fi„ niemoże. Ni-echże ia y w 
Niebie go-tl·z'ien będę piekła niewdz:i,ę~ 
czne ihV·JrZenie, ze takiey Godnosćt 
Oyca Stworz~cieła, kto~y mi~ y "'.' 
grzechu niezrnfzczył, tak1ey Dob_roct 
Syna Odkupicieta, ktory y za ~mu~ w 
przeyni:eniu f wo im czego meuc1er-· 
piał?· tak.iey MiłoŚ'ći Dt1:ha Nayś:v: 
ktorv mnie momentalnie aatchme
nien-i ożywiał, a ia nim gardzi~, tłrnnlł 
go1 y wyniżfzczał w ferc~1 moim, lada 
pokufę do grzechu n.aden .P~7:ekłada
i:tc. Niechay y w piekle ( Jesh fię t~tll 
dofianę) to mi iedyną y prnemaga1ą~ 
cą wfzytl:kie męki będ~ie l~on~olacyą, 
że przez grzechy mo1e me nteL1~ył~ 
Hłocie fzczęśliwośći Bolkiey n.a w1ek.1 

SzJ. m. Kie'dy mafa taką rezolu, 
cyą. Ego te abfolvo . .. 

Ad M. D. Gloriam. 

• * * * * * "' * „ ił "' 
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